Łódź, “vmis r. 
Ne 100. 


Pon. Św. Euzebiusza 
Wt. Wnieb. N. M. P. 
roda Św. Rocha Wyz. 


CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 


Rocznie rb. 8 k.— 
Półrocznie „ 4 
Kwartaln. „ 


Czw. Św. Mirona, Pawła 
Piąt. Sw Firmipa B. W. 
Sob. Św. Maryana, Rufina 
Niedz. Sw. Jacka Wyzn 


Zachód sł. godz. 7 m. 31. 


Odnoszenie 10 k. m. É Dług, dnia godz. 14 m. 53. 


Egz. pojecykczy 5 k. 


 IEEZARCZEEECTBTERKRZEWIPOEE 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrecznie „ 5 w ŁODZI, 


Kwartalnie „ 2 
Miesięcznie „„ — 


ul. Przejazd Na 8. 
X telefonu 593. 


| i 
2, — à 
Miesięczn. „ — „ 67 Wschód sł. godz. 4 m. 38. 


lini paliwo, pztayalw, tzonomiozny, spolozny 1 litorali, ilustrowany. 


Poniedziałek, dnia 1 (14) sierpnia 1905 roku. 


Kantory: 


w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. ikierta, 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
> Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. 


STEPIE YBRTYY! 


R Warszawska Pralnia 


SZK 


Chemiczid, 


RU Akis TOW W 0 ZEWTZEJ 


MOGE LE 


A i ZAKŁAD 
F arbiarnia reperacyjno-krawiecki 


FILII 


WLADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ ( w zodzi nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


BST Na żądanie w 24 godzin. ŒG 


Dentysta 


KLINKOVSTEYN 


powrócil. 


1051-1 


Do większego interesu w Łodzi potrzebny ; 


MŁODY CZŁOWIEK 


z gruntowną znajomością 


jezyka niemieckiego oa, buchalłeryi. 


Oferty sub Ł. B. składać w Administracyi 
„Rozwoju“. 1057-3 


Dr. Ryszard SkobiósK 


wyjechał. 
Wraca |-go września. osa 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
u) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, £) 8.45, t) 6.53. 

Przychodzą do Łedzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) II.60, r) 4.85, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e. Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują sią 
pociągi na wszystkich stącyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), 0). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 


Kolej Warszawsko-Kaliska 


Odohodzą do Kalisza: © g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
w Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą za stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odehodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.i€, przychodzą z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
Bznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Łódź, PIOTRKOWSKA NR ill. Telefon nr. 851. 


. pońską. 


` przez 


120—102— 


-= 


Rokowania pokojowe. 


W czwartek dnia 10 sierpnia rok uplynął 
od chwili, kiedy flota rosyjska, zgromadzona w 
Port Arturze, pod wodzą admirała Witbefta pró- 
bowzła się przedrzeć przez linię blokady japoń- 
skiej i zostsła pobitą w starciach z flotą ja- 

Jaż wtenczas logy wojny przechyliły się na 
stronę Japonii. 

W. rocznicę tego dnia pełnomocnicy obu 
stron wojujących, upoważnieni do zawarcia trak- 
tatu pokoju, zebrali się na pierwsze urzędowe 
posiedzenie w gmachu admiralicyi w Portsmouth 
na wolnej ziemi Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półooenej. 

Po sprawdzeniu obustronnych pełnomocnictw, 
baron Komura, delegat japoński wręczył p. Wit- 
te, delegatowi rosyjskiemu, sekretarzowi stann 
teksi warunków pokoja. 

Główne żądania japońskie są następujące: 

Pokrycie wydatków wojennych Japonii iod- 
danie jej Sachalinu. 

Oprócz tego japończycy żądają: 
Rosyę na rzecz Japonii praw dzierżaw- 
nych na półwysep Laudański wraz z Portem 
Artura i Dalnim; ustąpienia wojsk rosyjskich z 
Mandżuryi; zwrot Chinom wszystkich przywile- 
jów, nabytych przez Rosyę; uznania na Dalekim 
Wschodzie zasady drzwi otwartych; ustąpienia 
Japonii linii kolei żelaznych od Charbina; przy- 
znanja japończykom prawa połowu ryb na wo- 
dach rosyjskieh północnych powyżej Władywo- 
stoko; zrzeczenie sią przez Rosyę na własność 
Japonii okrętów, zatrzymanych i rozbrojonych w 
portach neutralnych; nakoniec ograniczenie mor- 
skich sił zbrojnych Rosyi na wodach Dalekiego 
Wasohodu. 

Warunki główne pełaomocnicy rosyjscy uznali 
za niemożliwe do przyjęcia. 

Co do kosztów wojennych jednakże, wobec 
zamiany wyrazu kontrybucya (indómnitć), na 
wyrażenie pokrycie wydatków wyjennych (rem - 
boursement), otwartą prawdopodobnie została dro 
ga do osiągnięcia w tej mierze porozumienia o- 
statecznego. 

W jaki wszelako sposób nastąpić to może i 
w jakiej formie, przesądzeć byłoby jeszcze za- 
wozesnie. 

Iana rzecz z Sachalinem, który wojska ja- 
pońskie już całkowicie zajęły. 

Na strategiczne znaczenie Sachalinu, który 
uważano w Rosyi jedynie jako więzienie dla ze- 
słańców do robót ciężkich, do roku 1903 nie 
zwracano uwagi. W roku tym wyspę-więzienie 


ustąpienia 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważą za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


zwiedził minister wojny i postanowił, aby ufor- 
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tyfikowano Aleksandrowsk, chociaż posterunek 
Korsakowski, panujący nad cieśniną Laperonse, 
zaopatrzony w artyleryę wapółezesuą i dostate- 
czną założę niewątpliwie więcej -przyniósłby ko- 
rzyści podezas toczącej ią obecnie wojny. Bjé 
może i „Nowik> ocalałby w tym wypadkn i 
Rożestwienskij wybrałby inną drogę dla przedo- 
stania się na morze Japońskie. 

Ustalilo się mniemanie, że japończycy po- 
śpieszyli się z zajęciem Sachalinu, aby mieć ty- 
tut do jego posiadania wobee rozpoczętych 
w Portsmonth, na wybrzeżach oceanu Atlantyc- 
kiego, rokowań pokojowych. Znawcy sztuki wo- 
jennej utrzymują, że przez owładnięcie Sachali- 
nu generałowie japońscy naruszyli abocadło stra- 
tegii, która nie dopuszcza, aby, dopóki główny 
przedmiot wojny, armia przeciwnika, jest jesz: 
cze eała, kampania mogła być uważana za 
wygraną i że japończycy w danym wypadku po- 
wtórzyli tę samą omyłkę, co pod Portem Artura, 
zająwszy się zdobyciem tej twierdzy, która i tak 
upaśćby musiała, gdyby Oyama zniósł armię Ku- 
ropatkina. 

Okazało się przecież, że japończycy lepiej 
pojęli ducha i istotę strategii nowoczesnej, niź 
ci teoretycy, którzy pragną uczyć ich jej abe- 
cadla. Gdyby bowiem japończycy nie zdobyli 
Portu Artura przed kwietniem r. b., Rożestwien - 
ski połączyłby się z eskadrą Wirena, wówczas 
nie byłoby katastrofy pod Caszimą i flota japoń- 
ska nie mogłaby blokować Władywostoku, a Sa- 
chalin byłby jeszcze w rękach Rosyi. 


Zejęcie obecnie przez japończyków Sachali- 
nu, nie oczekując na wyniki rokowań pokojo- 
wych, można daleko prościej i bardziej zasadni- 
czo objaśnić, niż tem, iż japończycy chcieli sta- 
wić wię na konferencyę pokojową z tytułami 
własności Sackalinu. 

Dlatego, aby można było dalej prowadzić 
wojnę, niczbędnem jest zaopatrzenie armii w ży- 
wność i zabezpieczenie jej dostawy. Japończycy 
przeważnie żywią się rybami, a Sachalin i oble- 
wające go wody obf tują w niezliczoną ilość ryb 
bardzo pożywnych. W roku ubiegłym statki ry- 
backie japońskie ryzykowały bardzo wiele, ło- 
wiąc ryby u wybrzeży rosyjskieh, 

Wezesną wiosną w roku bieżącym mieszkań - 
ey Sacbalinu łapali i niszczyli japońskie statki 
rybackie. Trzeba było uchronić się od podob- 
nych niespodzianek, zapewnić sobie prowiant dla 
armii, a że wylądowanie na Sachalinie stało się 
możliwem i zajęcie wyspy łatwem, japończycy 
nie ociągali się z jej owładnięciem, skoro spo- 
sobna nadeszła pora, zwłaszcza wobec zawieszo- 
nego oblężenia Władywostoku od strony lądu. 
Stawszy się panami na morzu, japończycy wylą - 
dowali na Sachalinie, a jednocześnie wysłali es- 
kadry na wody Kamezatki i morze Ochockie, 
gdzie również obfite są połowy -ryb- 1 o te to 
właśnie wody idzie w tym punkcie warunków 
pokoju, w którym japończycy domagają się przy- 
znania im prawa rybołóstwa na wodach rosyj- 
skich, na północy Władywostoku. 

Rosya bez floty nie może się pokusić o ode- 
branie japończykom Sackalinu, przypuszczenie 
zań, że dzięki grubej i mocnej powłoce lodowej 


z 
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w cieśninie tatarskiej w porze zimowej, wojska 
lądowe rosyjskie mogą odebrać japończykom Sa- 
chalin, mało ma uzasadnienia, albowiem zbyt 
wielka, bezludna i dzika przestrzeń oddziela $a- 
chalin od tych punktów, które mogłyby zaopa- 
trzyć w żywność wojska, działające na wyspie. 

Wszystko eo potrzebne do wyżywienia wojsk 
i dla artyleryi wypadałoby dostarczać przy po- 
mocy psów. Tymczasem japończycy mieliby wy- 
borną dostawę przez cieśninę La Perons i poste- 
runek Korsakowski. 

Sachalin wszelako bogato jest uposażony 
w skarby przyrody. W Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej tworzy się już miliardowe 
konsorcyum przez arcymiliardera Pierponta Mor- 
gana, który oddawna już marzy o przedsięwzię- 
ciu eksploatowania skarbów sachalińskich. 

Krązą pogłoski, że Witte byłby skłonny 
w razie natychmiastowego zawarcia pokoju za- 
proponowsć japończykom odkupienie terytoryów, 
zajętych przez ich wojska, a więc i Sachalinu, 
pa co pieniędzy dostarczyłoby konsorcynm Mor- 
gana, co łącznie ze zwrotem kosztów utrzyma- 
nia jeńców rosyjskich w Japonii posłużyćby 
mogło do zadość uczynienia roszczeniom japoń- 
skim z tytułu odszkodowenia kosztów wojen- 
nych poniesionych przez Japonię. Tym sposo: 
bem kwestye ustąpienia Sachalinu i kosztów wo- 
jennych mogłyby być załatwione bez narażenia 
ambicyi Rosy na szwank. 

Idzie tylko o to, czy japończycy dadzą się 
namówić ma podobną kombinacyę, mniemając, 
że są już panami Sachalinu i tę samą sumę, 
którą Rosya może wziąć od Morgana, otrzymać 
mogą od niego bezpośrednio, nie tracąc przytem 
praw do zatrzymania Sachalinu, politycznego 
zwierzchnictwa nad wyspą i zużytkowania stra- 
tegicznego jej znaczenia. 

Agent finansowy Japonii Koneko rozpoczął 
już rokowania w tym przedmiocie z Morganem, 
włączając w nie i kwestye kolei mandżurskiej, 
o którą rząd japoński gotów toczyć układy 
w imieniu rządu chińskiego. A 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Dobrowója. Ju- 
tro Jacława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


——1—— 


KRONIKA. 


Ziemstwa w Królestwie Polskiem. 
Dniew.* donosi: 

Prezes komisyi do sprawy opracowania pro- 
jektu wprowadzenia ustawy ziemskiej w Króle- 
stwie Polskiem, senator, radca tajvy J. Podgoro- 
dnikow, biorąc pod uwagę nieznaczną przestizeń 
powiatów gubernii warszawskiej, co pociągnęło- 
by znaczne wydatki na utrzymanie administra- 
cyjnych władz każdego ziemstwa powialowego— 
zwrócił się z propozycyą do rady warszawskiego 
Towarzystwa roln czego, aby wypowiedziało swa 
cpimę, czy nie byłoby pożyteczuem wziemstwach 
powiatowych Jączyć po dwa powiaty i wskazało 
projektcwene połączenie. 

Rada towarsystwa rolniczego, uznawszy ten 
Bodek za zupełne cdpowiedni — utworzyła po- 
uział gabernii warszawskiej na następujące ziem- 
stwa powiatowe: płońsko-pułtnakie ziemstwo po- 
wiatowe z miejscem przebywania władz admini- 
stracyjnych ziemstwa w Nasielsku; nieszawsko- 
włucłanskie ziemstwo — władze zdministracyjne 
zi.mske we Włocławki; gostynińtsko kutnowskie 
ziemstwo z punkiem administracyjnym w Kutnie; 
łowicko sochaczewskie ziemstwo z adminisirzcyą 
w Łowiezu; skierniew:cko - grójeckie” ziemstwo, 
gdministracya w Grójcu; nowomńsko-radzymiń- 
skie ziemstwo—punkt administracyjny v Nowo- 
miń-ku i błońsko warszawskie ziemstwo z admi- 
ni.tracyą w Warszawie.. 


Kolej Fabryczno-łódzka. Jako dopełnienie do 
wzmiaaki o kolei Fabryczno łódzkiej, komuniku- 
jemy zaczerpniętą u źródła następującą wiado- 
ImOŚĆ: 

„R»da Towarzystwa kolei łódzkiej, na posie 
ćzemu z d. 8 sierpnia r. b. postanowiła p.o'ić 


„Warsz. 
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dyrektora, aby w charakterze inspektora kolei, 
zawiadomił zarząd kolei, że według zdania ra- 
dy, opartego na Najwyższem polecenia z d. 6 
czerwca t. b., rozporządzenia kancelaryi mini 
stra komunikacyi % d. 19 maja 1889 r. za M 
2929, przepisujące przeprowadzenie biurowości 
po rosyjsku, straciło moc obowiązującą i kolej 
Fabryczno łódzka, na zasadzie artykulu 26 Naj- 
wyżej zatwierdzonej w d. 20 sierpnia (i wrze- 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 14 sierpnia 1905 r. 


śnie) 1865 r. umowy o ustąpieniu kolei Towa- i 


rzysiwu prywatnemu, ma prawo prowadzenia 
biurowości wewnętrznej w języku polskim.* 

Dyrektor kolei Fabryczno łódzkiej jest je- 
dnocześnie inspektorem tejże drogi, t. j. urzę- 
dnikiem z ramienia rządu, który obowiązany 
jest czuwać mad ścisłem zachowaniem przepisów 
i rozporządzeń władz rządowych. Z tych przy- 
czyn, rada zarządzająca kolei Fabryczno-łódzkiej 
zwróciła sią z memoryałem do inżyniera Knap- 
skiego, jako inspektora. 


Pociąg do Częstochowy. Dziś o godzinie 1 
m. 25 w mocy, ze stacyi Łódź Fabryczna odszedł 
specyalny pociąg do Częstochowy z pątnikami 
na odpust Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny. 


Odpust Jutro przypada odpust w kościele 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny na 
Placu Kościelnym. 


Nadesłane. Zarząd łódzkiego chrześc. Towarz. 
dobroczynności ma zaszczyt niniejszem podać do pu- 
blicznej wiadomości, iż w ciągu miesięcy czerwca i lip- 
ca r. b. na rzecz kasy Tow. wpłynyły następujące ofiary: 

Na ogólne cele Towarzystwa od pp: J. E. Arcybis- 
kupa W. F. Chościak-Popiela 300 rb., uke. Tow. „Ga: 
zownia* 1000 rb., Tow. kredytowego 500 rb, J. Steiger- 
ta 40 rb, urzędników i majstrów akc. Tow. L. Groh- 
mana 16 rb., red „Kur. Warszawskiego“ 2 rb. Zebrane 
u pp: W. Sarosieka 1 rb., „J. Graszczyńskiego 70 kop, 
E. Trojanowskiego 1 rb., Żyzniewskiego 1 rb, B. Do- 
brantza 5 rb. 11 kop., J. Hafftsteina 5 rb. 30 k., A. Rit- 
tera 2 rb., Schatschneldera 8 rb. 23 k, R. Zieglera 2 rb. 
80 k., G. Machera 17 rb. 95 k., S. Makowskiego 8 rb. 
85 kop, K. Bransa 12 rb. 55 k. Zebrane w fabrykach 
pp: H. Wyssa i Sp. 1 rb. 90 k, Wevera i Reula 26 k., 
w browarze akc, Tow. „Łódź* 6 rb. 4 k. Za pośrednie- 
twem dziekana Fr. Szamoty od pp: pracowników firmy 
Hordiiczka i Stamirowski 55 rb. 34 k. Za pośrednictwem 
p. K. Johna zebrane od pp: H. Gerstenberga 6 rb. 33 k., 
K. Schóbla 12 rb. 45 k., I. Fiebigera 5 rb. 15 k., Ottona 
Dietze 31 rb 12 k., A. Stillera 6 rb. 36 k., A. Kleimana 
3 rb. 88 k. A. Daubego 13 rb. Za pośrednictwem p. K. 
Jendego zebrane od pp.: Giintzla 6 rb. 38 k, A. Förde- 
rera 3 rb. 50 kop., A. Sommera'9 rb. 85 k, od pracow- 
ników cukierni p. A. Roszkowskiego 17 Tb. 70 k, A. 
Rittera 9 rt. 45 kop., od pracowników fabryki p. Paula 
13 rb. 50 k., od pracowników firmy Nordbruch i Jung- 
nikel 38 rb. 43 k. Za pośrednictwem p. A. Besserta, 
zebrane od pp.: I. Lorentza 2 rb. 74 k., J. Heidricha 15 
rb, R. Peippa 16 rb. 32 k; A. Petera 7 rb. 80 kop., F. 
Turskiego 1 rb, P. Fritschego 16 rb. 12 k, G. Keilicha 
2 rb. 5 k., 1. Hermansa 11 rb. 47 k., R. Luckey'a 3 rb, 
E. Zenszykowskiego 23 rb. 6 k, K. Lipińskiego 6 rb., 
R. Bejenkego 5 rb 10 k, I. Hizego 5 rb. 67 k., K. Schó- 
bla 4 rb. 90 K., P. Sennsta 2 rb. 87 k., I. Śemmlera 5 
rb. 4 k, A Matschkego 16 rb. 36 k., I. Langera 2 rb 
40 kop., I. Heldricha 13 rb. 55 kop, 
96 kop. 

Na rzecz domu starców i kalek od: Tow. akc. „Ga- 
zownia* 100 rb., od red „Kur. Warszawskiego” 6 rb. 
50 kop. 

Na rzecz schroniska dla obłąkanych od pp.: sędzie- 
go 5 rewiru 4 1b, Tow. akc. „Gazownia“ 150 rb., red. 
„Kur. Warszawskiego” 1 rb. 

Na rzócz szkoły rzemiosł od Tow. akc. „Gazownia“ 
150 rb. Ogółem 2,745 rb. 14 k. 

Za powyższe ofiary Zarząd w imieniu biednych skła- 


da niniejszem łaskawym ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać.“ 
Wiceprezes: R' Ziegler. 
Członek-Sekretarz: J. Jarzębowski. 


Z piśmiennictwa, Wyssło drugie wydanie 
bardzo pożytecznego i sumiennie 
dziełka znanego uczonego i działacza w zakresie 
bakteryclcgii i bygieny, dr. Stanisława Sarkow- 
skiego, p. t. «Epidemiologia i profilaktyka cho- 
lery». Wydawnictwo to na czasie polecamy go- 
rąco wszystkim tym, którym zdrowotność miasta 
i dobro ogółu leżą na sercu. 

Z gospody malarzów. Wczoraj o godz 3 
po południu na gosp(dzie malsrzów pokojowych 
przy ulicy Nawrot pod M 38, odbyło się miesię- 
czne posiedzenie czeladników malarzów pokojo - 
wych, na którem wpłynęło 26 rb. 50 kop. do 
kasy waparć. 


Oszust Przed kilku dniami aresztowano 20 
letniego Józefa Piotrowskiego, który, podając sią 
za agenta policyi śledczej, dokonał szeregu nad- 
użyć. Grasował ou nrzeważnie w dzielnicy Sta- 
romiejskiej, oraz na Balctach i wyzyskiwał ła- 
twowiernych. W jednem miejscu wziął parę 
ruhli za wykrycie kradzionych rzeczy, gdziein- 
dzi:j zuów zabrał różne rzrczy, które przez awe 


opracowanego. 
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stosunki mial dostarczyć jednemu z uwięzio- 
nych. Wogóle zadawalniał się drobiazgami, a 
ofiarą jego cszastw padali najbiedniejsi. Bo 
przeprowadzeniu pierwiastkowego badania poli- 
cyjnego sprawę przekazano sędziemn śledczemu. 


Miebezpieczne zasłabnięcia. W ciągu ubie- 
głych dwóch dni następujące osoby zachorowały na uli- 
cach na karez żołądka: na ul. Piotrkowskiej nr. 38 Wa~ 
lenty Mielczarek, robotnik fabryczny, lat 40; na ul. Spa- 
cerowej nr. 12 Jakób Bocheński, służący, lat 32; na ul. 
Targowej nr. 54 Jan Sobczyński, robotnik fabryczny, lat 
56; na ul. Konstantynowskiej nr. 74 Michał Zaremba, 
lat 38, robotnik kolejowy i na ul. Benedykta-nr. 42, Ka 
wa Albrecht, robotnik fabryczny, lat 20. We wszystkich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym do- 
rażnej pomocy. 


Ogólne osłabienie. W ciągu ubiegłych dwu dni 


| następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na Rad- 


wańskiej nr. 9 Jan Matusiak, lat 20, pozostający bez za- 
jęcia i mieszkania, odwieziony został w stanie zupełne- 


| go wyczerpania sił z głodu do szpitala Czerwonego Krzy - 
| ża; na ul. Mikołajewskiej nr. 165 Antoni Kasper, lat 35, 
' pozostający bez zajęcia i na ul. Widzewskiej nr. 126, 


człowiek lat około 25, w stanie bezprzytomnym, który 
odwieziony został do szpitala św. Aleksandra, bez mo- 
żności sprawazenia nazwis*a i adresu. W powyższych 
trzech wypadkach lekarze Pogotowia udzielili odpowie- 


dniej pomocy. 


Napady i bójki. W sobotę wieczorem na ulicy 
Konstantynowskiej niedaleko lasu, została napadniętą An- 
na Mielczarek, służąca, lat 28, wracająca ze Wsi do Lo- 


| dzi, zadano jej nożem dwie rany w krzyż. Przybyły le- 


| karz Pogotowia uznał rany za ciężkie 


i odwiózł ją na 
dalszą kurącyę do szpitala Czerwonego Krzyża. — Przy 


' zbiegu ulic Piotrkowskioj i św. Anny, przechodzący Jó- 


G. Geihtnera 7 rb. ; 


zef Pękalski, robotnik fabryczny, lat 28, został napa- 
dnięty przez nieznanego mu człowieka i uderzony kawa- 
łem żelaza. — Powracający do domu Marcin Utych, lat 
30, robotnik fabryki Stolarowa, na Dąbrówce, został przez 
dwóch ludzi napadnięty, którzy nozem zadali mu ciężką 
ranę w bok, poczem zbiegli. Przybyły lekarz Pogotowia 
ranę opatrzył i w stanie poważnym zdrowia odwiózł go 
do Szpitala Geyerów. 

Zbrodnie. W polu za ulicą Średnią został zna- 
leziony człowiek, lat około 25, chrześcianin, x ciężką 
raną w lewym boku, zadaną nożem, który wskutek upły- 
wu krwi stracił żupełną przytomność. Przywieziony został 
na ul. Średnią mr. 154, dokąd też zawezwane zostało Po- 
gotowie, którego lekarz udzielił doraźnej pomocy, przy- 
tomności jednak ranionemu nie zdołał przywrócić I w ta- 
kim stania odwiózł go do szpitala Poznańskich, bez mo- 
żności sprawdzenia nazwiska i adresu. — Na ul. Widzew- 
skiej nr. 200 w mieszkaniu Reinholda Webera, tkacza, 
lat 36, zabawiało się wczoraj wieczorem kilku mężczyzn. 
Po zabawie namówili goście gospodarza, żeby ich odpro- 
wadził, a gdy przyszli na róg Widzewskiej i Zarzew- 
sktej, jeden z nich pchnął nożem Webera w krzyż, zą- 
dając mu cios śmiertelny. 

Kradzieże. Wczoraj, o godz. 8 rano przy ulicy 
Targowej w domu "pd nr. 65, Z mieszkania Estery Akty- 
pys, skradziono bieliznę, wartości 40 rb.—Przy ul. Dwor- 
skiej pod nr. 7, z mieszkania Mordki Torończyka skra- 
dziono lichtarze, wartości 120 rb. 

Zatrzymany. W sobotę, o godz. 10 wieczorem, 
przy ul. Lutomierskiej został zatrzymany podejrzany 
człowiek, który w I cyrkule powiedział, że nazywa się 
Jan Piasecki; przy rewizyi znaleziono przy nim rewol- 
wer nabity, z dalszego zaś śledztwa okazało się, ża jest 
to Wojciechowski, poszukiwany przez policyę. 

Drobny ogień. W sobotę, o godz. 4 po południu 
przy ul. Benedyxta pod nr. 47, na poddaszu tkslni Al- 
freda Frenkla zapaliła się drewniana Ściaua. Ogień dość 
wcześnie spostrzeżono i ugaszono przed przybyciem I i 
II oddziałów straży ogniowej ochotniczej. 


———— 


Z WARSZAWY. 


— Czlonkowie Towarzystwa firmowo - ko- 
mandytowego i współwłeśsiciele domu, wybudo- 
wanego na szkołę przy ulicy Kaliksta, w któ- 
rym mieści się szkoła Rontalera, zamierzają po- 
starać się o pozwolenie na otwarcie w tym do- 
mu gimnazyum fllogiecznego też praw szkół 
rządowych. W gimnazyom tem ód Klasy 5 ma- 
ją być dwa oddziały: jeden fiologiczny, a drugi 
realny. 

Na zebraniu właścicieli domu pod -przewo= 
dnietwem Zdzisława ks. Lubomirskiego odezyta- 
no projekt gimnazyum, ułożony przez dyrektora 
szkoły Rontalera 1 postanowiono przesłać go do 
zatwierdzenia p. ministra oświaty, a nadto wy- 
slsć deputacyę w celu poparcia tak nagłej spra- 
wy dla uaszego społeczeństwa. 

Rodzice i opiekunowie uczniów, nczęszczają - 
cych do szkcły komercyjnej, podpisali telegram 
do p. ministra skarbu z prośbą o wprowadzenie 
do tejże szkoły, na zasadzie zatwierdzonego po- 
stanowienia komitetu ministrów języka polskie- 
go, jako wykładowego i to w czasie o ila można 
najprędszym. 

Dyrektor szkoły handlowej wraz z profeso- 
rem Biędrzyckim wniósł podanie do ministra 


mó 
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rolnictwa o pizwolenie na otworzenie szkoły 
roln czej sześcioklasowej bez praw szkół rządo- 
wych. 

Ministerynm w odpowiedzi zażądało wska- 
zania miejsza na zajęcia praktyczne dla mło- 
dzieży ze szkoły rolniczej. 

Chcąc przyjść z pomocą mającej powstać 
szkole rolniczej pp. Juliusz Bagniewski i Karol 
Henceberg ofiarowali łaskawie folwarki swe pod 
miastem na pola doświadczalne dla uczniów 
przysałej szkoły. 

W gmachu szkoły przy uliey Kaliksta na 
trzeciem piętrze z oddzielnem wejściem otwartą 
zostanie szkoła trzyklasowa z klasą wstępną bez 
praw szkół rządowych pod kierunkiem p. Wacła- 
wa Klossa, przy udziale w wykładach innych 
nauczycieli ze szkoły komercyjnej. 

Wreszcie dyrektor Bzkoły oczekuje decyzyi 
na podanie co do otwarcia kursów wieczornych 
z wykładem w języku polskim. 

— W sobotę o godzinie 10-ej rauo, zabito 
w mieszkaniu własnem, przy ul. Wiejskiej M 14, 
dyrektora administracyjnego fabryki „Lilpop 
Rau i Loewenstein*, Michała Jankowskiego. 

Okoliczności, towarzyszące morderstwu, były 
następujące: 

Już podczas pierwszego atrejku w wymie- 
nionej fabryce, robotnicy zażądali usunięcia ś. p. 
Michała Jankowskiego z zajmowanego stanowi- 
ska. Pod greźbą wzburzonych umysłów, Ś. p. 
Jankowski ustąpił i nie pokazywał się w fa- 
bryce. 

Nie uchroniło go to atoli od pogrlżek i in- 
nego tego rcdzaju nieprzyjemności ze strony ro- 
botników fabrycznych, pozostających bez zajęcia. 
Wielu z nich nachodziło jego mieszkanie pry- 
watoe, bądź prosząc, bądź domagając się przy- 
jęcia do fabryki. Petenci odchodzili z niczem, 
ponieważ Ś. p. Jankowski, wobec usunięcia się 
z fabryki nie mógł nic dla nich zrobić, tembar- 
dziej, że jak wiadomo, fabryka jest od dłuższe- 
go czasu bezczynna. 

W sobotę, jak i dni poprzednich, przyszła 
niewielka grupa ludzi do mieszkania ś. p. Jan- 
kowskiego przy ulicy Wiejskiej X 14, żądając 
przyjęcia ich do fabryki. Usłyszawszy odpo- 
wiedź odmowną z przytoczonych wyżej powo- 
dów, jeden z grupy strzelił do Jankowskiego 
dwukrotnie z rewolweru. Pierwszy strzał chy- 
bił, natomiast drugi położył ofiarę trupem na 
miejscu. Kula przeszyła serce. 

Po dokonaniu mordu, zabójcy wybiegli na 
podwórze, następnie zaś na ulicę. Echa strza- 
łów zaalarmowały mieszkańców, ale, zanim się 
uoryentowano w sytuacyi, zanim zarządzono po- 
ścig, ludzie owi zdążyli się rozpierzchnąć. Za 
dwoma z nich stróż domu, wespół ze stróżami 
domów sąsiednich puścił się w pogoń, ci jednak, 
uciekając, dali parę strzałów rewolwerowych, 
czem wstrzymali pogoń i zdołali zbiedz. 


Z KRAJU. 


— «Kuryer kaliski» donosi: „Kwestya języ- 
ka polskiego w tutejszej szkole handlowej, jak 
na teraz, została w zawieszeniu. Na odbytem nie- 
dawno zebraniu Rady opiekuńczej szkoły odczy- 
tano odpowiedź wydziału naukowego przy mini- 
sterynm skarbu, na złożone w tej sprawie po- 
danie Rady. Odpowiedź brzmi: 

<Wskutek podania Rady Opieknńczej Szko- 
ły, wniesionego w dniu 24 czerwca za nr. 141 
w kwestyi wprowadzenia wykładów w kaliskiej 
szkole handlowej w języku ojczystym uczących 
się, z wyjątkiem języka rosyjskiego, oraz histo- 
ryi i geografii Rosyi, nastąpila' rezolucya p. 
ministra skarbu: „nie mam prawa ną to zezwo- 
lié, powoływanie się Rady Opieńkuńczej na u- 
chwalę komitetu ministrów jest nieprawidłowem. 
Wykłady w polskim języku zezwelone są jedy- 
nia w prywatnych zakładach naukowych, nie 
korzystających z praw.» - 

Zawiadamiając o takowej rezolucyi Jego 
Ekscelencyi, wydział naukowy ma zaszczyt za- 
wiadomić Radę opiekuńczą, że prośba jej wyra 
žna w podaniu z duja 11 czerwca r. b. za ur. 
188 w kwestyi zmiany obowiązującej ustawy ka- 
liskiej szkoły handlowej w niektórych punktach, 
tyczących się wyboru dyrektora szkoły i nan- 
czycieli języka rosyjskiego, historyi i geografii 
z pomiędzy osób pochodzenia nie rosyjskiego, 
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nie może być uwzględnioną wobec tego, że usta- 
nowiony dla kaliskiej szkoły handlowej porzą- 
dek mianowania tych osób faktycznie jest stoso- 
wanym we wszystkich zakładach naukowych 
kraju Przywiślańskiego.» 

— Jak donosi „Kuryer Kaliski", przed ty- 
godniem za kordonem w Skalmierzycach znale- 
ziona ciało zabitej 8 letniej dziewczynki. Z tego 
powodu odbyło się śledztwo, w którem ze strony 
pruskiej brał udział między innymi landrat miej- 
scowy. Ojcu zabitej dziewczynki żapreponowa- 
no 600 rb. odszkodowania, ale ten nie przyjął 
tej propozycyi. Sprawca został aresztowany, 
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Z prasy rosyjskiej, 


W sali kolumnowej nowego lokalu peters- 
burskiego zarządu akcyzy odbyło się liczne ze- 
branie urzędników dla rozpatrzenia kwestyi 
i sposobów wyjaśnienia nadużyć oraz rehabilita - 
cyi przed opinią publiczną. Zwrócenie się do 
śledzwa administracyjnego zostało odrzucone, ja- 
ko nie mające dzć rezultatu uspakajającego 
wzburzóonych uczuć urzędników i zadowolaić o- 
pinię ególną. 

Prawie jednogłośnie postanowiono starać się 
u władz wyższych o wyznaczenie śledztwa są- 
dowego i włączenia do tego Śledztwa całego 
składu petersburskiego zarządu akcyzy, wykry- 
cia osób winnych nadużyć i przeniewierzeń oraz 
określenie winy dla oddania sprawy sądowi 
kryminajnemu. 

* 


Na posiedzeniu piewszego departamentu kry- 
mipalnego izby sądowej petersburskiej, przy 
drzwiach zamkniętych, pod przewodnictwem p. 
o. starszego prezesa Gredingera, sądzono 12 spraw 
politycznych włościar: Niewiarowskiego, Rewa- 
ko, Smirnowa, Sztrankmana, Polakowa, Rodno- 
wa, Stolarowa; mieszczan: Jałogubeewa, Nissine- 
ne; szlacheiców: Osietrowa i Sachsa. Wszyscy 
oni oskarżeni byli podług $ 2, części 3, 103—106, 
jeden podług $ 2, 132 artykułu kodeksu karne- 
go. Wyrok ogłoszono przy drzwiach otwartych. 
Niewiarowski, Sachs i Stolarow uniewinnieni; 
Rodaow, Rawako, Jałogubcew i Smirnow skaza - 
ni na areszt od 1 dnia do 1 miesiąca. Cztery 
sprawy Polakowa i Sztrankmana odłożono z po- 
wodu niezjawienia się świadków. 

Utworzono oddzielną komisyę wyższych dy- 
gnitarzy dla ułożenia aktu, odnoszącego się dó 
ogłoszenia projektu przedstawicielstwa narodo- 
wego. 

* 

<Biełorussk. wiestnik» donosi z Białegosto - 
ku: „Gubernator osobiście polecił prezydentowi 
miasta i członkom rady miejskiej, w celu przy- 
wrócenia w mieście spokoju, zagrodzić 43 po- 
dwórza przechodnie parkanami murowanemi i 
wyznaczyć fundusze na wzmocnienie składu po- 
lieyi o 25 strażników konnych, 2 rewirowych 
i 4 pomocników komisarzy.» 

* 


«Syn Otieczestwa» otrzymał z Homla nastę- 
pujący dokument urzędowy, ogłoszony w «Mobil. 
gubern. wied.» przez policmajstra m. Homla: 

„W ciągu mego 4 dniowego pobytu spełnio 
no już dwa zamachy- na moje życie przez rznuce- 
nie bomb. Nikczemnikami, którzy bomby rzuci- 
li, byli żydzi, Uprzedzam, że każdego żyda, na- 
leżącego do wyrzutków społeczeństwa żydow- 
skiego i mianującego się demokratą, po drodze 
mego przejazdu po mieście, będą zastrzeliwali 
w odległości 50 kroków przed moim ekwipażem, 
towarzyszący mi kozacy, 0 czem też wydałem 
rozporządzenie. 

W ciągu ostatnich dni rozjazdów i patrolów 
z wielu domów strzelano do wojska i przy inda- 
gacyi właścicieli domów, ei ostatni wymawiali 
się tem, że skoro wynajęli mieszkanie, nie odpo- 
wiadają za nie. Przy sprawdzeniu zaś mieszka- 
nie okazywało się próźnem. 

Ogłaszam, że w takich przypadkach rozkaz 
do garnizonu strzelania do osób, obrażających 
żołnierzy, stosowany będzie do domn bez wzglę- 
dn na to, kto tam mieszka, a ztąd pp. właści- 
ciele domów obowiązani są Ściśle baczyć na to, 
ażeby nie mieli dostępu do domów bnatowniey. 
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Dwukrotny zamach na moje życie nie pø- 
wstrzyma mnie od zastosowania energicznych 
środków do stłumienia rozrachów, i wzywam 0- 
gół homlan, ażeby prowadzili życie spokojne, 
pomnąe, że nawet nieszkodliwy tłum ludzi, prze- 
gzkadzający ruchowi publiczności będzie karany 
według prawa. 

Ten ostątoi objaw zauważyłem na ul. Ru- 
miancewskiej, gdzie dostrzegłem grupy żydów 
solidnych i wiekiem i stanowiskiem. 


Przeciwko temu przedsięweżzm; również 
środki. 
Dnia 27 lipca st. at. 1905 r. 


Podpisanc: 
P. tymez. ob. poliemajstra Chlebniko w. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
—= 


DZIENNE. 


Portsmouth, 14 sierpnia. D:iś posiedzenia 
konfrencyi nie było. Pełuomocniey zbiorą się 
w poniedziałek o godz. 9 m. 30 rańo dla narad 
nad odłożoną w sobotę kwestyą o przeważającym 
wpływie japończyków w Korei. Dziś Witte w 
nowej redakcyi przedstawił propozycyę, dotyczą- 
cą pierwszego punktu; wysłał nowy projekt Ko- 
murze, który przyjął go. Żądanie japończyków, 
aby zachować w tajemnicy narady, wywołuje nie- 
przyjemue dla nich komentarze. W rozmowie z 
dziennikarzami, Witte wskazał na trzy przyczy- 
ny wspólezucia Ameryki. 

Według słów Wittego niebawem w prasie 
amerykańskiej będą opublikowane artykuły, wy- 
jaśniające tę kwestyę. 

W dniach najbliższych kwestya tą będzie 
rozpatrywana na konf:rencyach Wittego z wy- 
bitnymi żydami amerykańskimi. Na pytanie o 
możliwości pogodzenia Wielkiej Brytanii z Ro- 
syą Witte odpowiedział potwierdzająco. Wza- 
jemua podejrzliwość może zniknąć, jeżeli kraje 
nawzajem przyznają sobie prawo przekonania. 
Na pytanie, czy Niemcy uznają za dogodne dla 
siebie wzbudzać pomiędzy Anglią a Rosyą wza- 
jemne niedowierzanie, Witte odpowiedział: 

„Oba kraje mają swobodę działania, lecz 
zgoda między niemi niemożliwa, skoro raz bg- 
dzie skierowane na szkodę zaprzyjaźnionego z 
Rosyą mocarstwa. W innym wypadku niema 
podstawy do przypuszczeń, jakoby była niemo- 
żliwa przyjażń z Anglią, Rosyi, która jednocze- 
śnie zachowa dobre stosnnki z Niemcami.* 

Christyania, 14 sierpnia. Do godziny 10 wie- 


czorem w 129 okręgach podano 51103 głosów za 
zerwaniem Unii, 16 przeciw. 


Z ostatniej chwili. 


—— 


Dzisiejszy «Warszawski Dniewnik« podaje 
między jiunemi następujące wiadomości, które 
podajemy w streszczeniu, gdyż numer otrzyma- 
liśmy po poładniu; dosłowny ich przekład poda- 
my jutro. 

— Naczelnik sztabu Wojska Dońskiego za- 
przecza urzędownie wiadomościom o wrzeniach 
wśród kozaków dońskich, 

— W Petersburgu wybuchły przed kilka 
dniami pożary na angielskich statkach <Netrby> 
i <Bourton>; statki te były wydzierżawione przez 
Rosyą do dostarczenia drogą morską do Sybe- 
ryi materyałów dla kolei Zabajkalskiej. Istnie- 
je przypuszezenie, że podpalenia dopuścili się 
agenci japońscy. 


Od Administracyi „Rozwoju”. 


Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 
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Tekst mowy gnieźnieńskiej, 


Podaliśmy dawniej główny zarys 
wygłoszonej na czele wojsk przez Cesarza 
Wilhelma II na Rynku w Gnieźnie. Dziś posia- 
damy cały, dokładny tekst tej mowy, którą też 
podajemy, jako ważny dokument bistoryczny. 
Prasa niemiecka nazywa tę mowę gnieźwieńską: 
„przestrogą dla kresów“. 

Odpowiadające na przemówienie 
rzekł cesarz Wilhelm co następuje: 

«Dziękując panu za wypowiedziane w imie- 
niu miasta Gniezna słowa, czują potrzebę tu, na 
Rynkn otwartym, także wdzięczność swoją wy- 
razić całemu miastu za piękne przyjęcie, jakie 
mi przygotowało, za przystrojenie domów i prze- 
dewszystkiem za te oblicza wesołe. Nie naj- 


mowy, 


burmistrza, 


| tejszych 


mniej cieszyło mnie również, że koloniści w licz- | 


nych gromadach zebrali się tutaj, 
Cfiarować powitanie i spodziewam się (tu zwrócił 
się cesarz do prezesa prowincyi), że wasza 
ekscelenceya znajdzie sposobność do wyrażenia 
kolonistom mojego najserdeczniejszego podzięko- 
wania za to, że w tak znacznej przybyli liczbie. 
Cieszę się, widząc, że praca knltury niemieckiej 
tak dzielnie i odważnie, choć zarazem trudno i 
powoli, toruje sobie drogę naprzód. Cieszę się, 
widzące, że pruskie miasto Gniezno królowi pro- 
skiemu umie w tak piękny sposób oddawać cześć. 
Wypowiedziane przezemnie przed kilku laty w 
Poznaniu napomnienia i przestrogi (Mahnungen 
Ermahuungen) prawdopodobnie przechowały się 
wszędzie w waszych sercach. 

Zdaje mi się, 
danych moich nie są jeszcze dość jasno prze- 
świadczeni o tem, że pod berłem  Hohenzoller- 
nów znajdują opiekę i prawa, a łatwo pobudza- 
jąca się wyobraźnia w połączeniu z pielęgno- 
waniem wspomnień historycznych może niejeden 


ażeby mi | 


; , har, 
że niektórzy z polskich pod- į 


zapalny umysł do fałszywych doprowadzić wnio- , 
sków. Jak wtedy, tak i dziś chciałbym powtó- , 


rzyć, że każdy polak katolicki 
dzięć, że religię jego szanuję i że przy wyko- 
nywaniu praktyk tej religii w żaden sposób nie 
znajdzie przeszkód. Ale równocześnie musi on 
także zachować cześć dla innych wyznań, jak 
my zachowujemy tę cześć dla jego wyznania. 

Po stronie niemieckiej nie można się zanie - 
dbywać przy pełnieniu dzieła kultury. Kto jako 
Niemiec bez powodu własność swoją na wscho- 
dzie państwa sprzedaje, ten grzeszy przeciw oj- 
czyźżnie swojej. Jakiegoby był stanu i jakiego 
wiekn, z4wsze musi wytrwać. 


1) 
Dr. A. R. 


POGGEL 


Wrażenia zpodróży. 


OSZE 
OTRO 


(Dalszy ciąg, patrz nr. 178.) 


Dotąd pracowano w kierunku archeologicz- 
nym na tutejszym gruncie rabunkowo, dorywczo. 
Wiele zniszczono, wiele rozkopano. Znawcy mó- 
wią jednak, że praca prawidłowa w tym kierun- 
ku moglaby tu dać złote plony, dla zdobycia 
świadectw kultury, a nawet dla zdobycia „,rze- 
czywistego” bogactwa. Każdy kurhan, nawet znisz- 
czony, rozkopany, może zawierać dużo cennych 
zabytków, raz dlatego, że go rabowano w pośpie- 
chu, „nieporządnie*, powtóre dlatego, że taki 
kurhan mógl zawierać jedną głównę mogilę, któ- 
ra właśnie była celem „przedsięwzięcia“, ale mo- 
gla (i to rzeczywiście bywa) po bokach zawierać 
mogiły uodatkowe, mniejsze, z ciałami osób, zmar- 
łych później z tej samej rodziny, lub też z ciała- 
mi jakichś późniejszych pasorzytów, intruzów, któ- 
rzy też dbali czasami 0 to, aby nieboszczykom nie 
działo się krzywdy i chowali ich w owych dobrze 
obranych miejscach, zabezpieczonych od wylewów 
wód, vd profanacyi. , 

A więc siedzimy tu na „kopalni starożytno- 
sci“. Ludzie o tem wiedzą i do Kiercza jechali 
po owe starożytności jak w dym. Rozkopywano, 
rozwożono, a zabytków nie ubywało, lecz prze- 
ciwnie, zaczęły słę mnożyć „cudownie“. Okazało 
się później, że założono cichaczem duże fabryki 


powinien wie- | 
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Wydaje mi się, że w umyśle Niemców tu- 


rozgrywa się pewna walka pomiędzy 


, rzeczy musi być jej ojciec. 


sercem a rozumem. Jeżeli ktoś znajduje się w . 


położeniu, że może stwirzyć sobie dobry zarobek, 
wtedy przemawia serce: „Teraz odpocznij sobie, 
wycofaj się i udaj na daleki zachód; gdzie jest 
tak pięknie!“ Ale wtedy musi także nadejść ro- 
zum i powiedzieć: «Najpierw obowiązek, a po» 
tem przyjemność!* Działóć tu na wschodzie jest 
obowiązkiem wobec ojczyzny, wobec niemiecko- 
ści. 
puścić posterunku, tak nio powinni uciekać Niem- 
cy ze wschodu. 

Mam jeszcze coś do powiedzenia dla wszy- 
stkich, czy to niemców, czy pclsków, ale kato- 
lików. Kiedy podczas mojej ostatniej wizyty 
w Watykanie, żegoałem się z Papieżem, sędzi- 
wy Leon XIII nchwycił mnie obu rękami i, po- 
mimo, że jestem protestantem, ndzielił mi swo- 
jego błogosławieństwa, dodając następujące przy- 
rzeczenie: „Ślubuję i przyrzekam waszej cesar- 
skiej mości w imieniu wszystkich katolików, 
którzy są jego poddanymi, wszelkiego szczepu 
i wszelkiego stanu, że oni zawsze będą wierny- 
mi poddanymi cesarza niemieckiego i króla pru- 
skiego». Waszą powinnością będzie, panowie 
z kapituły, wysokie słowa wielkiego kapłana- 
starca urzeczywistnić, ażeby on po Śmierci nie 
złamał słowa, danego cesarzowi niemieckiemu. 
Pomocy mojej zawsze możecie się spodziewać. 
Niemieckość—to znaczy kultura, wolnośż dla 
każdego, zarówno w rzeczach religii, jak i w 
dziedzinie poglądów i czynów. Ten puhar wy- 
pijam za szczęśliwą przyszłość Gniezna“. 

W chwili, gdy cesarz Wilhelm wychylał pu- 
na znak burmistrza Schoppena, koloniści 
wznosili trzykrotny okrzyk „Hoch“. 


W TWORKACH. 


Pisma warszawskie podają za gazetą <Ruś> 
następującą wiadomość: 

Przed laty mówiono w Warszawie o umiesz- 
czen u przy pomocy podstępu w zakładzie dla 
obłąkanych w Tworkach d-ra Faztta, człowieka 
zupełnie zdrowego umysłowo. Dr. Fayit blisko 
pół roku trzymany był w Tworkach. 

Szczegóły umieszczenia go w Tworkach są 
następujące: 

Dr. Faytt, chirurg, ma córkę, która po ma- 
tce ma zostać spadkobierczynią znacznego mają- 
tku. Opiekuucm córki i jej majątku z natury 
„nowych zabytków starożytności* i różne urny, 
łzawnice; korony królewskie sporządzano tak 
zręcznie, że nawet wytrawni znawcy, doświadcze- 
ni archeologowie padali ofiarą podstępu. Do Pa- 
ryża (do Louvreu) kupiono za 500,000 franków 
koronę jakiegoś króla (Sajtafernesa), która ze 
starością miała tyle wspólnego, że była nadzwy- 
czaj zręcznie wykonana przez „starozakonnego* 
jubilera w OQdesie. Takich falsyfikatów znajduje 
się tu moc i z wylewem podziwu wobec „,staro- 
żytności** trzeba być bardzo ostrożnym, jeżeli się 
nie chcesz narazić na pośmiewisko figlarzów. 

` Nie znaczy to, że „oryginalnych* starożytno- 
ści tu niema wcale. Owszem, są i podobno bardzo 
cenne. Pod górą Mitrydatesa widzimy budynek 
w greckim stylu. To właśnia było pierwotne mu- 
zeum starożytności, gdzie nagromadzono sporo za- 
bytków. 

Między wykopaliskami przeważa duża ilość 
i rozmaitość naczyń szklanych i glinianych. Nie- 
raz trudno sobie wytłómaczyć ich kształt lub prze- 
znaczenie; ale na ogól trzeba powiedzieć, że 
ksztalty te posiadają dziwny wdzięk. Wykończe- 
nie, rysunki, polewa, barwy — wspaniałe. Takie 
to symetryczne, delikatne, cieniuchne. 

Mamy tu wreszcie bardzo piękny zbiór za- 
bytków starożytności, znajdujący się w posiada- 
niu prywatnem, w rękach rodaka naszego, d-ra 
Terleckiego. Byłem u niego kilka razy, przyglą- 
dałem się jego zbiorom i rozumiem dzisiaj, że do 
starożytności można nabrać zamiłowania, można 
tej sprawie oddać majątek, czaś, myśl. Jakżebym 
chciał wam pokazać tego szlachetnego 1dealistę 
w chwili oglądania nowego przedmiotu o zagad- 
kowem pochodzeniu, jakżebym chciał odmalować 
go w chwili, kiedy nabył na własność jakąś rzecz 


A jak nie wolao żołnierzowi- na warcie o- | 


i 


1 


, dr. F przeszło 5 miesięcy, 
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Tymczasem rodzina 
a zwłaszcza teściowa d ra F. chci»ła tego nni- 
knąć Należało w tym celu d-ra Faytta usunąć. 
W jaki sposób? Oto korzystając ze swych sto- 
sunków, teściowa d-ra Faytta, postanawia zam- 
knąć go w Tworkach. W szpitalu przetrzymano 
poczem uznano go 
za zdrowego i wypuszczone. Ale ten czas zam- 
knięca wystarczył miłej teściowej, by usunąć 
zięcia od opieki nad majątkiem córki. 

Sam proces zamknięcia d-ra F. w Twor- 
kach dokonany był za pomocą następującego 
sposobu: 

D» d ra Faytta przyjechał w karecie prze 
brany f:lczer z Tworek, wzywając d ra F.o na - 
tychm'atową pomoc chirurg czoą do chorego oj- 
ca, mieszkającego za miastem. Dr. F. wsiadł 
do karety. W ten sposób, nie przypuszczając 
podstępu, dr. F. przywieziony został do Tworek 
i zamknięty w osobnym pokoju. Można s'bie 
wystawić przerażenie podstępnie uwięzionego! 

Mimo to, dr. F. nie miał żadnych halacy- 
nacyj, ani ataków szału, do jakich łatwo można 
nawet człowieka zdrowego doprowadzić. Jedynie 
wskutek silaego wewnętrznego wzburzeaia dr. F. 
miał silne ataki sercowe, grożące pęknięciem 
serca. Trzeciego dnia musiano też wezwaćjdo dr. 
F. specyalistę, dr. Pawiuskiego. Po zbadaniu ko- 
legi dr. Pawiński rzekł wtedy, iż sam fakt n 
więzienia dr. Faytta w Tworkach, skróci życia 
na lat 15—20. Zə względu na zupełnie spokoj 
ne zachowanie się dr. F., wszyszy uznali, że 
jest on zdrów zupełnie. Mimo to, przetrzymano 
go 5 miesięcy, tj. przez tyle czasu właśnie, ile 
było potrzeba teściowej dla zagrabienia opieki 
nad majątkiem wnuczki. 

Po wyjściu ze szpitala dr. Faytt w listopa- 
dzie w 1902 r. zwrócił się ze skargą do proku- 
ratora sądu warszawskiego, żądając pociągnię- 
cia do odpowiedzialności sądowej dr. Hardina 
dyrektora szpitala w Tworkach, oraz lekarza, 
który wydał zaoczaie świadectwo o chorobie u- 
mysłowej dr. Faytta, nie widząc go wcale (?!). 

Mimo to, trzeci rok już upływa — kończy 
<Ruś> — a dr. Faytt, chirurg, dokonywujący 
w szpitalu setki odpowiedzialnych operacyj, vj- 
ciec, któremu odebrano córkę i majątek, ten 
człowiek zmęczony, który tyle wycierpiał, nie 
może znaleźć sprawiedliweści... 


Wielkomiejski ruch uliczny. 


Ruch uliczny wzrasta we wszystkich wielkich 
miastach w miarę, jak te przyjmują coraz znacz- 


rzadką, a cenną, albo jakiś „unikat“! Żebyście 
raz usłyszeli ton jego głosu, kiedy was wita o- 
krzykiem: „panie, tego nikt nle posiada na świe- 
cie, żadna akademia, żadne muzeum, nikt!“ A co 
za tryumf w uśmiechu, w oczach. Ale tego wam 
nie opiszę, bo mnie na to nie stać, za słabe pió- 
ro. Przed jego przybyciem do Kierczu, wszystkie 


najpiękniejsze wykopaliska wpadały za bezcen 
w ręce handlarzy; oceną „starożytności“ zajmo- 
wali się również ci sami handlarze, według wła- 
snej kieszeni, nie sumienia. Nie dziwnego przeto, 
że zjawienie się na bruku tutejszym człowieka, 
który zaczął płacić za rzeczy wartościowe uczcej- 
wie, zaczął demaskować fałszerzy, wywołało mię- 
dzy tymi ostatnimi wrzawę, narobiło mu nieprzy- 
jaciól. Że mu usiłowano niejednokrotnie stołka 
podstawić, domyśleć się latwo. Chwała Bogu, że 
te usiłowania pozostały dotąd bez skutku. 

Zołnięrze nasi mają tu opinię słabowitych. Są 
rzeczywiście drobni, delikatni. W naszym pułku 
jest ich sporo i prawie wszystkich wybrałbym 
bez omyłki, patrząc tylko na twarz. Wyglądają 
zupełnie odmiennie od innych. Chętnie ich tu bio- 
rą do posługi osobistej, ponieważ mają być „czy- 
ści, spokojni i posiadają dużo praktycznych wia- 
domości, przydatnych w każdem gospodarstwie'', 
Rzeczywiście, prawie wszędzie pachołkowie (deń- 
szczycy), kucharze, lokaje, stolarze, muzykanci — 
rekrutują się z posród polaków, Nazywają ich tu 
ogólnie ,polaczkami*. Ale tutaj te drobne zwin- 
ne chłopaki, te małe „polaczki* mają pewne uzna- 
nie i w takiem określeniu brzmi niby jakaś sym- 
patya. 


(dok. n.). 
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niejsze rozmiary. Pomimo trudności z tem połą - 
czonych, próbowano niejednokrotnie ruch ten ści- 
śle obliczyc. W październiku 1900 r. stwierdzono, 


że przez plac Potsdamski, glówne ognisko ruchu | 
wozowego w Berlinie, od godz. 6 rano do 10 wie- ; 


czorem przejechało: 5,410 wozów z ciężarami, 
1,892 wózków ręcznych, 427 wozów pocztowych, 
9.286 dorożek, 
jów, 893 innych wozów 


; siebie biegnące, 


2,170 omnibusów, 4,837 tramwa- ; 
i 2,497 rowerów; razem | 


zatem wypada po 1,600 środków lokomocyi na ; 


godzinę. 

Przechodniów ‘pieszych 
czasu 145,146. 

Na innej ożywionej ulicy (Lipskiej, między 
„Jerozolimską i Margrabiowską), przejechało w tym- 
że okresie doby 9,800 wozów i przeszło 118,000 


było: w ciągu tego 


przechodniów. Ruch uliczny, zwłaszcza kołowy, | 


w Paryżu jest znacznie większy. Na rogu Rivoli 
i Louvrein, w ciągu dnia stwierdzono 28,000 wo- 
zów, na Avenue 1 Opera 27,000. W Londynie, przy 
Walsinghouse, na Vierdilly, w styczniu 1908 r. 
od 8 rano do 8 wieczorem przejechało 15,282, 


na Strandzie zaś 11,172 wozów wszelkiego rodza- r 


ju. Londyńskie City, jako główne ognisko sześcio- 
milionowego miasta, ma największy ruch w świe- 
cie. Około Banku przechodzi tam dziennie 248,015 
przechodniów w najwięcej ożywione godziny, sa- 
mych omnibusów przejeżdża tam 690 na godzinę. 

W takich wielkich miastach rzeczą pierwszo- 
rządnej wagi są środki masowej lokomocyi. Do 
najważniejszych zaliczyć można koleje lokalne, 
tramwaje i omnibusy. 

Różne miasta korzystają jednak w mierównej 
mierze z tych środków. Tak np. w Berlinie 
(z przedmieściami) na każdego mieszkańca przy- 
pada rocznie 49 przejazdów kolejami, 153 tram- 
wajami i 33 omnibusami; w Londynie (z przed- 
mieściami) 92 kolejami, 63 tramw ajami 1 73 om- 
nibusami, w Paryżu zaś 64 kolejami, 123 tram- 
wajami i 48 omnibusami. Charakterystycznem jest, 
że w Berlinie przejazdy omnibusami stanowią za- 
ledwie jedną siódmą część ogólnej liczby, gdy 
w Londynie jedną irzecią. Zależy to od tego, że 
w Berlinie tramwaje chodzą i po śródmieściu, gdy 
tymczasem w Londynie i w Paryżu spotkać tam 
tami można tylko dorożki i omnibusy, jako mniej, 
niż tramwaje, krępujące ruch ogólny. W wielkich 
ogniskach koleje podziemne i napowietrzne stają 
się coraz niezbędniejszemi środkami lokomocji. 

Wogóle rzec mo na, że wzrost wielkich miast 
wysuwa we wszystkich zagadnienie coraz to no- 
wych ułatwień ruchu. Tak np. w Londynie wy- 
sadzona w tym celu w roku 1903 komisya kró- 
lewska doszła do przekonania, że oprócz rozsze- 
rzenia wielu ulic, budowy szeregu nowych linii 
kolejowych. i tramwajowych, niezbędnem jest 


9) 
Oońan Doyle. 


PAPEI 


WYKRYTA PUŁAPKA. 


(Tłómaczenie z angielskiego). 
RAZA 
(Dalszy ciąg — patrz M. 178). 


Dlatego woale nie byłem zdumiony, gdy o- 
wego ranka odsunął od siebie jedzenie i ruszył 
«e mną ku Norwood. Gromadka gapiących się 
próźniaków stała wokoło willi Deep Dene, któ- 
ra była właśnie taką podmiejską willą, jaką ją 
sobie wystawiłem. Wewnątrz Spotkał nas Le- 
strade % tryumfaojącem obliczem. 

— I cóż, panie Holmes, czyś nam dowiódł 
jaż, że nie mieliśmy racyi? Czy znalazłeś już 
swego włóczęzę? zawołał. 

— Jeszcze nie doszedłem do ostatecznych 
«wyników odrzekł mój towarzysz. 

A myśmy już nasze sformułowali wczoraj i 
dzień dzisiejszy dowiódł, że były słuszne. Musisz 
pan przyznać, żeśmy pana wyprzedzili trochę, 
panie Holmes. 

Lestrade zaśmiał się głośno. 

— Nie lubi pan zostać pobitym, jak zresz- 
tą każdy z nas, dodał. Nie zawsze człowie- 
kowi udało się iść za dobrym instyktem, nio- 
prawdaż, doztorze? Proszę, niech panowie po- 
«wolą za mną, a ja zaraz przekonam panów, że 
nie kto inny, tylko Me Farlane tę zbrodnię po- 
pełnił. 

Przeprowadził nas przez korytarz do ciem- 
mego prawie przedpokojn. 


przerżnięcie Londynu dwiema wielkłemi arterya- 
mi, z których jedna przeszłaby z północy na po- 
ładnie, a druga od wschodu na zachód. Na każ- 
dej z tych ulic, które winny mieć 
szerokości, 


ziemnych. Koszty obliczono na 24 do 30 milionów 
funtów. Zarząe miasta oplacaćby musiał samych 
procentów 1,100,000 fantów, 
bierałby dochody z linii tramwajowych. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 12 sierpnia. Dziś stolica obcho- 
dziła uroczystość urodzin Cesarzewicza Następcy 
Tronu. W cerkwiach odprawiono solenne nabo- 
żeństwa, miasto przyozdobiono fiagami, wieczo- 
rem nuilamiaowano. 

Petersburg, 12 sierpnia, Wed! lug gazet, spe- 
cyalna komisya do rewizyi organizacyi senatu 


po 140 stó» | 
byłoby po 4 tory tramwajowe obok | 
nadto tyleż torów byłoby pod- | 
| z wojskami 


natomiast jednak po- | 


Tokio, 12 sierpnia. Admirsł Kataoka dono- 


(Bi, że wysłał oddział celem współdziałania z ar- 


j] 


uznała, że do zajmowania urzędu senatorskiego | 
| chorążym wydaje się 3 razy więcej, a oficerom 


mają prawo osoby, urzędujące w pierwszych 
trzech klasach, a z czwartej tylko naczelnicy 
oddzielnych zarządów. Członkowie rady mni- 
strów już nie będa mieć prawa do zasiadania 
w senacie, lecz w zamian za to, marszałkowie 
szlachty, prezydenci miejscy obu "stolic, doktoro- 


: wie praw. Z pomiędzy tych osób wybierani bę - 


'dą 2 kandydaci, 


a Władza Najwyższa zanomi- 
Będzie to rękojmią niezależności 
senatu Według gazet, oświadczono się w mini- 
steryum spraw wewnętrznych za zamknięciem 
domów tolerowanych i za walką przeciw zarazie 
srodkami lekarskiemi, a nie policyinemi, za u- 
sunięciem urzędów policyjno lekarskich z kom- 
poteneyi policyi i za rewizyą praw o zarządzie 
lekarskim miast. 

„Petersburg, 12 sierpnia. “Wedlug danych, 
zamieszczonych w „Torg.-Prom. Gazecie“, urodzaj 
w Rosyi europejskiej jest w ogóle prawie średni. 
Zbiża ozime poniżej, jare zaś lepsze, Pszenica 
zimowa wyżej, jara średnia, żyto mniej, niż śre- 
dnie, owies i jęczmień wyżej. 

Batum, 12 sierpnia. Otrzymano wiadomości 
o zabronieniu swobodnego wyjazdu pasażerów, 
jadących do Konstautynopola z Trapezuntu i in- 
nych portów Anatolii. Rozporządzenie pozostaje 
w związka z ostatnim spiskiem na życie sułtana. 

Tauryda, 12 sierpnia. Ulewa w d. 10 b. m. 
po raz drugi zniszczyła część budującej się dro- 
gi. Woda waniosła się na 6 arszynów ponad 
nasyp. 


nuje jednego. 


— SB PAN” WY i SA AT PE 0 YW DOGR TOY PETTER jest miejsce, przez które młody Me 
Farlane musiał przechodzić po spełnionej już 
zbrodni, aby zabrać swój kapelusz — rzekł òb- 
jaśniając. Teraz proszę przypatrzyć się temu. 

I x dramatycznym giestem, zapaliwszy 
zapałkę, oświecił nam na ścianie, świeżo 

bielonej, krwawą plamę. Gdy zbliżył zapałkę, 
spostrzegłom, że to nietylko plama, sle odcisk 
wyraźny wielkiego palca. 

— Niech pan spojrzy przez swoje szkło po- 
większające, panie Holmes. 


— Właśnie też patrzę przez nie. 

— Pan wie o tem, że niema dwóch palców 
do siebie podobnych? 

— (»% podobnego słyszałem! 

— Proszę, porównaj pan zatem ten znak 
z odeiskiem wielkiego paloa Mc Farlane'a; od- 
cisz ten kazałem zdjąć dziś rano na wosku. 


Gdy trzymał odbicie to tuż obok krwawej 
plamy, widać było nawet bez szkieł, że pocho- 
dzą z jednego i tego samego palea. Klient uasz 
był zgubiony. : 

— To jest decydujące— rzekł Lestrade. 

— Tak, decydujące— powtórzyłem mimowoli. 

— Decydujące dodał Holmes. 

Jednak eoś w głos e jego zwróciło moją u- 
wagę i obróciłem się ka niemu. Dziwna zmianą 
zaszła w jego twarzy. Drgała niemal od we- 
wuętrznej radości. Oczy jego świeciły jak gwiaz- 
dy. Zdawało mi się, iż czyni nadludzkie wysił- 
ki, aby powstrzymać konwulsyjny napad śmiechu. 

— Proszę! proszę! —rzekł w końcn. Ktoby 
to pomyślał! I jakie zwodnicze są pozory. Mło- 
dy chłopak o powierzchowności tak sympatycznej. 
To nuša dla nas, żeby nie ufać pierwszym wra- 
żeniom, nieprawdaż nostrae? 


* 


| podawać 


mią operującą przeciw rosyanom na południowo- _ 
wschodnim brzegu jeziora, o 20 mil na wschód 
od Korsakowskiego posteruaku. W daia 10 b. m. 
okręty japońskie zaczęły strzeleć jednocz: śnie 
lądowemi. B'mbardowanie trwało 
przez 2 godziny, poczem 123 rosysn poddało się. 


Sytiaza, 12 sierpnia. Siosownie do ogłoszo- 
nej depeszy o zwraeznia do dowódców I armii 
ezęści wpływających (far na rzecz amputowa- 
nych wojskowych, Karopatkin prosił o dopełnie- 
nie tej depeszy następującemi wiadomościam!: 
posiadał on do rozporządzenia sumy, mogące być 
na ten eel użyte, zgodnie z wolą ofiarodawców 

w ilości 216000 rb. Z tej sumy wyznaczono 
uyi dwóm <fieerum, jednemu chorążemu, 
jednej siostrze miłowierdzis, 191 żołnierzom, ogó- 
lem 131,900 rb. Puzostało 'g4, 100 rb. Wsparcia 
wydawane są według ważności amputacyi i Bto- 
pnia utraty zdolnośsi do pracy. W tym wzglę- 


| dzie podzielono oficerów i żolnierzy na 6 kate- 
| goryj. 


Amputowanym pierwszej kategoryi daje 
się wspareia 200 rb., drugiej—300, trzeciej — 400, 
ezwartej—500, piątej — 800, szóstej — 1,000 rb.; 


5 razy więcej, 
goryi. 


niż żołnierzom % tej samej kate- 
Qi, którzy wsparć nie otrzymali, powinni 
prośby do dowódców korpusu, gdzie 
byli ne słażbie amputowani. Spis osób, którym 


' udzielono wsparć i ich wysokość będą ogłaszane 


w gazetach. Wazystkiemi təmi interesami zaj- 


muje się zarząd generała dyżurnego pierwszej 


armii i naczelaik sztabu pierwszej armii, 


| 


Ewert. 
Tokio, 12 sierpnia. „Pallada* została wydo- 

byta z morza. Z Duwry "popłynął Ba północ krą- 

żownik floty oehotniezej pod flagą admiralską. 

Portsmouth, 12 sierpnia, Odpowiedź rosyjska 
będzie wręczona baronowi Komura dziś rany. Na 
żądanie kosztów wojennych i nstąpieme Sacha- 
lina nastąpi odmowa. |Inne punkty dopuszczone 
do rozważenia, niektóre z nich warunkowo. Od- 
powie dź będzie długa i obejmować ma wylicze-- 
nie warunków, pod jakiemi ma nastąpić rozwa- 
żenie dopuszczonych punktów, oraz powodów od- 
mówienia reszty. Sądzą, że japończycy zażądają 
' zwłoki dla rozpatrzenia odpowiedzi. Członek par- 
lamentu japońskiego, Atanmito, oświadczył, że 
jspończycy nalegają na kontrybucyę i na ustęp- 
stwo Sachalinu. Gdyby Komura odstąpił od tych 
żądań, toby uprzedził przeciw sobie opinię pu- 
bliczną w Japonii. 

Portsmouth, 12 sierpnia Na krótkotrwałem 
posiedzenin ranaem, które zakończyło się 0 godz. 
10 m. 40, pełnomocnicy rosyjscy wręczyli japoń- 
czykom notę, z z DÓW na ioh watanki, Ja na ich waranki. Ja- 


— Tak, tylko że niektórzy są nadto pewni 
siebie, panie Holmes, —rzekł Lestrade zuchwale, 
ale nie mogliśmy mu nie odpowiedzieć. 

— Jakie to jednak opatrznościowe zdarzenie, 
że ten młody człowiek oparł się prawym palcem 
o Ścianę, zdejmując kapelusz z wieszadła! Jest to 
ruch całkiem naturalny, jeśli sią nad tem bliżej 
zastanowimy. 

Holmes był pozornie spokojny, ale całe je- 
go ciało zdradzało wewnętrzne, hamowane pod- 
niecenie. 

— Ale, ale, Lsstrade, któż uczynił to waż- 
ue odkrycie? 

— Gospodyni, pani Lexington zwróciła na 
to uwagę konstabla. 

— Gdzie ezuwał konstabl nocny? 

— W sypialni, tam gdzie popełniono zbrod- 
nię. Pilnował, aby wszystko pozostało nietknię- 
te i nienaruszone. 

— Czemuż policya wczoraj tego znaku nie 
spostrzegła? 

— Nie było szczególnych powodów do ba- 
dania właśnie przedpokojn. Zresztą niema ta 
zbyt wiele światła, jak pan sam widzi. 

Nie, nie, oczywiście. Sądzę, że nie ule- 
ga wątpliwości, że znak ten znajdował się tu 
wczoraj? 

Lestrade spojrzał na Holmesa, jakby go po- 
dejrzewał o utratę zmysłów. Wyznaję, że ja 
„84m ździwiony byłem jego wesołem usapcesobie - 
niem i dziką trochę uwagą. 


(d. e. n.). 


pończycy przeszli do oddzielnego pokoju dla zre- 
dagowsania telegramu do Tokio i naradzenia się 


rad odpowiedzią. Następne posiedzenie odbędzie 
się dzisiaj o godzinie 3 popoładniu, lub jutro; 

New-York, 12 sierpnia. Rosyjski delegat Ko- 
rostapiec oświadczył, że warunki pokoju mogą 
być opublikowane dzisiaj, zależnie od tego, jak 
będzie przez japończyków przyjęta odpowiedź 
rosyjska. 

Paryż, 12 sierpnia. Gazety uznają, że wa- 
runki japońskie są zbyt wielkie, ale sądzą, że 
mogą się przydać za podstawę do dalszych u- 
kładów. 

Berlin, 12 sierpnia Korespondent <Loę.-Anz > 
rozmawiał z Wittem o treści warunków japoń 
skich. Witte oświadczył, źe przyobiecał bar. Ko- 
mura zachować to w tajemnicy, co do kwestyi 
o dalszem trwaniu perieaktacyi powiedział, że 
jeszcze trwają, a co do rezultatu tychże, Witte 
powiedział, że ia kwestya nie może być decy- 
dowana tak wprost, jak kwestya otem, czy ka- 
wa jest dobra, lub zła! 

Londyn, 12 sierpnia. Powątpiewają tutaj, 
aby japończycy żądali ograniczenia sił morskich 
Rosyi i prawa połowu ryb mna terytoryalnych 
wodach Syberyi. Za nieprawdopodobne uważa 
ne jest żądanie prawa oddania Japonii kolei że- 
Jaznej; prędzej żądane jest oddanie Ubinom. Żą- 
danie oddania Sachalinu objaśniane jest tem, że 
wyspę posiadała Japonia przed 30 laty i obe- 
cnie zawładnęła nią ponownie. 


Frankfurt n/M, 12 sierpnia. W Buenos Aires 
został aresztowany anarchista hiszpański, który 
zamierzał strzelać do prezydenta republiki. 

Tonon, 12 sierpnia. Włoski minister spraw 
zagranieznych przyjechał tutaj wczoraj wieczorem, 
Przypuszczają, że będzie się widział z Rouv.erem. 

5 ; 


Portsmouth, 13 sierpnia. Posiedzenie ranne 
konferency! było krótkie. 
10 m. 40. Witte oddał odpowiedź rosyjską i 
posiedzenie odroczono z waruokiem, żs3 japoń 
czycy dadzą odpowiedź dziś o godz. 3 pó połu- 
dniu lub jutro o tymże czasie, poczem Sato wy- 
dal komunikat urzędowy, że posiedzenie zwołuje 
się na dziś. W odpowiedzi rosyjskiej warunki 
japońskie są rozpatrywane w tym porządku, w 
jakim wyłuszezyli ich japończycj. Zarzuty prze- 
ciw konirybucyi i ustępstwom terytoryalńym uza- 
sadniają się tem, że Rosya nie jest. odpowie- 
dzialną za wojnę. Rosya zwyciężona poniosła 
porażki, lecz nieobowiązana zawierać pokojn za 
wszelką cenę. Nieprzygotowanie jej do wojny 
dowodzi braku z jej strony dążeń wojowniczych 
i pragnienia wojny. Teraz Rosya gotową jest 
prowadzić wojnę dalej, lecz szczerze dążąc do 
pokoju, przyjmie tylko pokój honorowy. Jedy- 
nem oOskarżeniem, skierowanem przeciw Rosyi 
może być tylko danie powodu, którego pragnęła 
Japonia i do którego się przygotywała 10 lat, 
wskutek czego odpowiedzialność za wojnę spada 
na Japonię, a nie na Rosyę. 


Portsmouth, 13 sierpnia. O godz. 5 min. 40 


Skończyło się o godz. 


pełaomoonicy jeszcze nie skończyli posiedzenia, , 
które uie było przerywane ani na chwilę od g. ' 


3 popołudniu. Po godz. 5 sekretarz Wittego wy- 
słał depeszę, O godz. 7 wieczorem posiedzenie 
przerwauo do jutra. Ożywiły się 1adzieje na po- 
myślny przebieg rokowań. Pełnomocnicy rosyjscy 
za pośreduictwem Korostowca, wydali urzędowy 
komunikat. Po zbadania odpowiedzi rosyjskiej 
przez pełnomocników japońskich, narady otwar- 
to o godzinie 3 popołudniu. Zaczęto paragrafemi 


DROBNE OGŁOSZENIA. M; 


A) Przełożona pensyt Kisielewska-Kun- 
ce zawiadamia, że lekcye rozpoczy- ; 
nają się 16 sięrpnia. Przy pensyi ogród. 
Zapis codziennie. Widzewska M 126. | 
1240 7.-6 


Człowiek w sile więku, znający język 
polski i rosyjski, po przyjąć ja - 
kiekolwiek miejsce. Oferty dlu „Człowie- 
ka* w „Rozwojuć. 1247—d—6 
D? wynajęcia lokale na kantory z szo- 
pami i remizami, oraz lokale prywat- 
Re: zaraz. Piotrkowska 103 u rządcy do- 
1237 -4—4 


kowska 84. 


lęgnowaniem chorych. Wymagania małe; 
w miejscu lub na wyjazd. Oferty w „Roz: 
woju“, Przejazd 8, dla „Masażystki”. 


1268—2-2 


o wynajęcia od l-go października 6 kl est do dani 
Di na pierwszem piętrze z kuchnią potrzebna panna z kaneya, znająca ję- S | Alt Ta A na miejscu, 
i wszelkiemi wygodami. Wiadomość Kon- zyk polski i niemiecki, do składu spo- | mijea Andrzeja nr. 62. 1269 3 3 
stantynowska 49 u gospodarza. 1284-6-1 | żywczego. Oferty dla w, 1717 przyjmuje L+ LLL 

Administracya „ ozwoju*. 1285-3-1 19 do wynajęcia wspólny pokój przy 
MZstka chciałaby przyjąć miejsce lot: bezdzietnem małżeństwie. Wiadomość 

w domu prywatnym, mogę się zająć potrzebne bony bony an świadectwami. Piotr- Aea Konstant ERT M HT ple- 

gospodarstwem lub do towarzystwa i pier | kowska 92 m. 1281:3.-1 y pig 


nia. 


| 


łyn spalony do sprzedania w Kazi- 
mierzu pod Lutomierskiem, ziemi na- 
leży mórg 10. Wiadomość w Łodzi, Kon- 
stantynowska X 49 u S. Pałaszewskiego. 


potrzebny zd zdolny tapicer i dekorator do 
Magazynu Mebli Zjednoczonych Maj- 
strów Btolarzów, Piotrkowska nr. 111, 
byłby pożądany z niemieckim ki 2 


potrzeba bai zdolni czeladnicy e na 
damską i męską robotę. Ulica Piotr- 


potrzebna gimnazistka z niemieckim i 
muzyką. Piotrkowska 92 m. 44. 1282-1 


Poszukuję wy ET masła śmietan- 
kowego w ilości 800—1000 f. tygodnio* 
wo. Wiadomość Piotrkowska 83dmleczar- | 


rozpatrywać warunki. Posiedzenie zamknięto o 
godz. 7 wieczorem. Wznowione zostanie jutro, 
z powodu niedzieli, dopiero o godzinie 3 popo- 
ładniu. 

Otrzymawszy odpowiedź, japończycy wyka- 
zali godne podziwu umiarkowanie, dając do zro- 
zumienia, że gotowi są prowadzić dalej rokowa- 
nia, lecz nie ustąpią w głównych punktach. 
Przy puszez: ją tu, źe Japonia może się zrzec 
dwóch drugorzędnych żądań, Odpowiedź zupełnie 
określona trzymana jest w tonie nadzwyczaj 
grzecznym i pozostawia możność prowadzenia 
dalej rokowań. O godz. 3 popołudniu wznowiono 
narady rosyjsko-japońskie. Były one bardzo o- 
żywione, lecz przypuszczają, że rokowania, to- 
czone w seli posiedzeń, nie upoważniają do op 
tymizmu. 

(0) godzinie 5 min. 25 popołudniu posiedze- 
nie trwało jeszcze. 

Portsmouth, 13 sierpnia. Reuter. Rozpatry- 
wanie warunków japońskich rozpoczęło się nie 
od głównych żądań i nie dotknęło kwestyi kon- 
trybucyi i ustąpienia Sachalinu. Rozpatrywanie 
tych ostatojch na razie zostało odroczone, w czem 
widzą objaw pomyślny. Oba posiedzenia wczo- 
rajsze miały charakter przyjacielski, szczegóły 
jednak nieznane. 

Witte zaprzecza stanowczo pogłosce, jakoby 
proponował japończykom zawieszenie broni. 

Waszyngton, 13 sierpnia. <New-yorski Sun“ 
pisze: Faktem jest, że w warunkach japońskich 
60 do linii kolsi Charbin—Władywostok nie vo 
stawiono żadnych żądań, przez co daje się Ro- 
ayi możność utwierdzenia 
Mandżuryi północnej. Nie określono też sumy 
wydatków wojennych, pozostawiając otwartą dro- 
gą do rokowań eo do tego punktu. 

New York, 13 sierpnia. „Times», omawiając 
położenie Japonii, pisze: Istnieje zdanie, że Ja- 
ponia do nieskończoności może przedłużać woj- 


"ROZWÓJ. — Poniedziałek; dnia 14 sierpnia. 1905 r. 


, wypadek za zwiastuna pokoju, 


| 
| 
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wzniósi toasl: „Odwiedziny eskadry francuskiej 
to jeden z tych wypadków, w których Anglia. 
okazuje najzupełniejszą zgodność”. Uważa on ten 
który objąć po- 
winien Wschód, Zachód i świat cały. Oba na- 
rody w przeszłości zbyt często szły w pojedynkę, 
w przyszłości jednak czuć będą, że interesy ich“ 
światowe są jednakie, ż» niema między niemi 
współzawodników, dokonać one winny wielkich- 
zadań. 

Paryż, 13 sierpnia. Prezydent Loubet, prze- 
wodnicząc w Valance nad Rodanem w różnych. 
miejscowych uroczystościach, powiedział co na- 
stępuje: „Armia nie zapomina o awej godności i 
interesach kraju, uie pozwoli nigdy pociągnąć 
się przez zgubne doktryny, wzniecające niezado- 
wolenie całego narodu. Możemy być spokojni, 
ojczyzna dobrze jest zabezpieczoną. Sztandar 
nasz, gdy zajdzie potrzeba, dobrze będzie bro-- 
niony, możemy to mówić bez samochwalstwa i 
bez słabości. To najlepsza gwarancya, przy któ- 
rej zdołamy z gorliwością zabezpieczyć i pod- 
trzymać pokój“. 

Moskwa, 13 sierpaia. W pobliżu stacyi- 
, Niźżnie sinołowskoj kolei żelaznej nastąpiło starcie- 
się pociągów towarowych. Rozbito 13 wago- 
nów 


Moskwa, 13 s'erpnia, Rano przybył do Mo- 
skwy nowy generał: gubernator Donzowo. 

Generał Liniewicz przysłał ogólno-ziemskiej. 
organizacyi podziękowanie telegraficzne za wzo- 
rowe nrządzenie ziemskich oddziałów sanitar-- 


(mych i ich owocną działalność. 


swego panowania w ` 


| 


jną. Odpowiedź rosyan nie może i nie wywrze , 


wpływu na jej kredyt. 

Gazsta zapytuje, jak długo potrwa wojna. 
Powodzenie Japonii teraz już w maiejszym sta: 
pniu zapewnione; gdzie znajdzie ona kredyt, 
aby przedłużyć wojnę chociażby jeszcze na 


Berlin. 13 sierpnia. Wbrew pesymistycznym 
doniesieniom <Agencyi Reutera“, jakoby różnice 
zapatrywań były tak wielkie, że grożą niezwło- 
czuem zerwaniem rokowań pokojowych, 
tu usposobienie bardzo optymistyczne. 
Allg. Zig» wyraża nadzieję, 
nastąpi. 


<Nordd. 
że porozumienie 


Prasa różnych odcieni, nawet japono- | 


! pożar 


panuje | 


filska ostrzega japończyków przed zbyt wygóro- | 


wanemi żądaniami, radząc w drodze roztropnego 
arie zapewnić sobie osiągnięte ko- 
rzyści. 

Sytiaza, 13 sierpnia. Wedle pogłosek, japoń- 
czycy maszerują do Korei północnej, w celu o- 
peracyi przeciw Władywostokowi. 

Petersburg, 13 sierpnia. Podana wczoraj te- 
legrafieznie wiadomość, dotycząca przeczącego 
rozstrzygnięcia przez radę lekarską kwestyi po- 
trzeby istnienia domów publicznych, jest niezu- 
pełnie prawdziwa. Rada lekarska kwestyi tej jesz- 
cze nie rozpatrywała. Wiadomość wczorajsza 
dotyczyła tylko, pogłoski o takiem rozetrzygnię- 
ciu kwestyi tej przez specyalną k«misyę, która 
referat swój w spruwie tej przedstawi radzie le- 
karskiej dopiero w jesieni. 

Londyn, 13-go sierpnia. Cailler i cficerowie 
francuscy byli obecni w Westminsterze na ban- 
kiecie, ray przez izby. podęmenta sBalfrat 


na z czynnościami 
wego. 


1197-6-6 
Nawrot 63 m. 28. 


1273—2—2 


tro. 


1287 - 3.—1 


sM 


potrzebna panną z kawara, obznajmio - 
sklapu monopolo- 


Sprzedam rower w dobrym stanie, moc- 
nej budowy, zdatny dla ciężkiej osoby. i 


Gzkoła żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46 Lekcye rozpoczną się 4 września. 
PAPA kandydatek codziennie ul. Andrze- 


ZK Thomasa, ul. Andrzeja 11 Lek- 
eye rozpoczną się 24 sierpnia. 
szkole lekcye wieczorne dla dorosłych. 
Kancelarya otwarta do 9 wiecz. 1265-8 4 


| Zosima paszport na imię Feliksa Kłu- 
dzińskiego, wydany z gminy Sompolno 
| pow. kolskiego gub. kaliskioj. 


Aa 


Tomsk, 13.sierpnia. We wszystkich wydzia- 
łach słrżby kolejowej odbywają się wybory de- 
legatów, dla udziału w komisyi wyznaczonej do- 
przejrzenia ustawy emerytalnej. 

Jałta, 13 sierpnia. Na Ozatyrdachu otwarto 
dla turystów grotę stalaktytową, niedawno od- 
krytą przez pastuchów, odznaczającą sią piękno- 
ścią stalaktytów. 

Kremieńczug, 13 sierpnia. W ciągu nocy 
zniszczył 12 domów. Straty przenoszą. 
100,000 rb. 

Kijów, 13 sierpnia. Zatwierdzono ustawę: 
klubu polskiego, przy którym będzie czytelnia. 
polska. 

Kazań, 13 sierpnia. Umarł zasłużony profe- 
sor prawa cywilnego, Osipow. 

Windawa, 13 sierpnia. W nocy w śródmie- 
mieścio w celu grabieży, zabity został właściciel: 
sklepu jubilerskiego, Kretzer i jego żona. 

Teheran, 13 sierpnia  Donoszą tu, że augli- 
cy ujawniają wzmożoną czynność na granicy Be- 
ludżystanu perskiego, nie porzuciwszy widocznie: 
projektu zaboru ważniejszych punktów strategi- 
cznych Czaodis:, Dusab, Mirdżawa. 

Krążą pogłoski, że Persya ma zamiar odwo- 
łać z Mirdżawy swego komisarza, oskarżonego 
o sprzedajność i zdradę. Jesienią anglicy mają. 
zamiar przeprowadzić telegraf w Bałudżystanie.. 

Teheran, 13 sierpnia. Dzięki energicznym 
środkom, wzburzenie w Kermanie zostało po- 
wstrzymane. Z rozmaitych stron Persyi donoszą. 
o zniszczeniu zasiewów przez szarańczę. W nie- 
których okolicach oczekiwany jest głód, W Dżul- 
fie nieznani złoczyńcy okradli iużynierów rosyj- 
skich na sumę około 50,000 rubli. 

Teheran, 13 sierpnia. Wyelodzące w In- 
dyach gazety perskie domagają się, ażeby pań- 
stwo wykupiło wybudowane przez rosyan koleje 
i eksploatowało je w własnym zarządzie. 


af Patrz stronę 3- ad 


Zginął paszpor na imię Stanisławy 
Kubiak, wydany z gminy Krzyżanówek 
, pow: kutnows tego. 1271-3-3 


Ze bezcen epizodo bilard. A figs 
78, skład mebli. * 1278—3:2 


Zega bilet wolnego pobytu (rosyjski 
wid) na imię Antoniego Wesołowskie - 
| go, wydany przez policmajstra m Łodzi. 
1276—3-1 
j geena paszport Hipolita Szezepeckie- 
go, wydany z magistratu m. Łodzi. 
1286 3 1 
78290 świadectwo na nauczycielkę, 
Le 25/10 1903 r. za XÆ 10896 na- 
imię Anny:Buzebii Czesławy Ogrodzkiej. 
ID =11 85.210 BELL TNEZA CZ 0 


| mmm ŘŘ i 


1277-2-2 


1275-3-2 


1266-7-3 


Przy 


| SETS TUW EE Młody człowiek 

| potrzebny do poważńego agenturowego- 
interesu w Łodzi, jako wojążer na pro— 
wincyi, władający dobrze trzema języka- 
mi. Znający branżę aptekarską ma pior- 
wszeństwo. 
„Kuryera Warszawskiego* 
literą BEN: 


1246—d— 6 
Oferty nadesłać do kantoru 


w Łodzi poč 


1280 3-1 1069-3-1 


* 


3 180 


Ea ry 
Apere TAA. zet En A O M A MAE a. 


BL SPRZĄCZKOWSK 


Hurtowy i detaliczny 
oraz sklad herbaty firm 


BPBaeedt iu” €g r io wo È 
Eei FR. i C. Popoy 


poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
zakie, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


«Wlua Erymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 
Kawior astrachański 


graboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzace. Cukier po cenach stałych fabrycznych | 


aaaeeeaei kekk 
PENSYA PRYWATNA 


W. Kolasińskiej 


porzeniegiona na ul. Mikołajewską pod X 39 m. 10 I-e piętro. 


Zapis uczenie od lat 6 odbywa się codziennie. 
Tamże przygotowują się panienki do gimnazyum, 
Egzaminy dia wstępujących rozpoczną się 15 sierpnia, we "aś 


sk 

E> 

ka 

£ 20 sierpnia. 

REEERE ARAE SSS SSS ESS 
Szkała prywatna męska 


Aleksandra ZIMMERA 


przyjmuje chlopców od lat 6 i przygotowuje do pierwszych trzech klas 
-gimnazyum, szkoły przemysłowej i handlowej. Lekcye rozpoczną się 
dnia 2l-go sierpnia Zapisy nowych uczniów codziennie od godziny 
"'9—1 po poł. 1061-6-2 


Na pensyi 4-klasowej żeńskiej 


Z klasą wstępną 


Janiny Tymienieckiej 


ul. Srednia M 28, 
zapisy uczenie do wszystkich IV-ch klas, oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej roz- 
poczynają się d. 12 go sierpnia od godziny 10ej do 12- el, j od 3:ej do 6 ej po poł. 
'Lekeya — 16-go sierpnia, Dzieci przyjmują się od lat 6-i 1082—6 2 


Łódź; 
Fiotrkowska Bå 
róg Dzielnej 


171—r—350 


`k 
`k 


a 


$ 
Sk 
zk 


W 3-.kiasowej szkole auda 


Z. GOETZENA 


z prawami szkół rządowych 
(Wólczańska 55) 
«egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 9 go (22-go), 
(29 go) b. m. 
Przy szkole pensyonat. 


Szkola prywatna WI. SZULCA 


Nawrot M [4. 
Przyjmuje chłopców w wieku vd 6 ciu lat poczynając. 
Lekcye rozpoczną się 16 (3) sierpnia. 
__ Zapicy odbywają się codziennie. 


ke 5954 


lekeye zaś 16-go 


1068—3—1 


A TĄ 


Tiwarzyttwa sw miata Wohi 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 


1) pod X 1194a przy ulicy Juliusza, 
pierwotna rb. 45,000; 

2) pod XÆ 795ko przy ulicy Św. Benedykta, 
i Ernesta Bartscha, pierwotna rb. 45,000. 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za Prezesa M. Sprzączkowski. 
Za Dyrektora Biura J. Jarzębowski, 

Łódź, dnia 30 lipca (12 sierpnia) 1905 r. 1071—1 


przez Szmula Poznańskiego, 


ROZWÓJ. — Poniedzisł.k, dnia: 14 sierpnia 1905 r. 


yes” 


| 
| 
| 
| 


| 


i 
t 
1 


lat iu, 


| codziennie od godziny 9—12 z rana. 


przez Jana Szmagiera | 


| sie po. 6 rb. 


mae TAA RAR ROI TO OSOB BOSE 


== Helenów. = 


Jutro, we wtorek 


Koncert poranny.. Koncert popołudniowy 


Peczatek o godzinie 6-ej rano. | Początek o godzinie 4=ej popoł. 
Wejście 20 i 20 kop. Wejście 25 i 10 kop. 
Książeczki czekowe po 50 biletów wejściowych są do nabycia w ka- 


1074 1 


A ŻELAZOWSKI, 


Adwokat Przysięgły, 


przeniósł kancelaryę 


TEA Andrzeja Ne 5. 


891-20 19 


Choroby. weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Nik 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 0-245 
W niedziele niedziele i I świąta od 9—1: Sh 9—12 I 2i od: 3—- 


Dr. 1. KRUKOWSKI 


powrócił. 
Choroby wewnętrzne i dziecięce. 


Teen O W - 


Pensja UL Klasowa 


mJ SCHMIDI 


Pasaż Meyera No 10. 


Lekcye rozpoczną się dla klas przy- 
gotowawczych i Iej 16-go sierpnia, dla 
klas 2, 8 14 ej 1-go września. 

Zapis uczenie odbywa się codziennie 
od 10 do 4:ej. Przyjmują się nak od 
3—6—2 


W szkole 1V Klag. prywatne 


przy ul. Wólczańskiej N 55 


K. Goten 


lekcye 
b. r. 


rozpoczną się 21 sierpnia 
Kancelarya szkoły otwarta 


1073-4-1 


l 
343 "E Przyjmuje codziennie 
ię i do fl-ej rano i od 4—6 popoł. 
EG Piotrkowska 88. 1029:20:8 
o . Ą 
= Sa Dr L. PRZEOBORSKI 
SĄ ca 4 r. D 
58 Fa Š przeprowadził się na 
SS Tp ulicę WSCHODNIĄ Mè 69 
on a9 3 róg Dzielnej ł 
ZE" 0% przyjmuje z chorobami gardła, Krtani, 
Fir <> nosa i uszu, od 9 do 11-ej przed poł. i od 
LES 4—7 popoł. 1072 -60-1 
SEE KB 
8: a] Dr. Feliks Skusiewi 
8 u] Dr. Feliks Skusiewicz 
s. s | Choroby skórne i weneryczne 
aN Andrzeja t3. 
v. ; Przyjmuje od 4 —8 wieczorem, 
E2 ; W niedziele i święta od g. Va 1 pos: 
= 7 — d—202 
gz 
+ Dr. A. Grosglik 
Es r. A. Grosgli 
gas Choroby skórne, weneryczne 
l SB i moczopłciowe. 
Z G> Od 8'/,—117/, r. 6—8 wiecz., panie 5—6 
a 1 popołu 


W niedzłełe i święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 25. 1608-d-146 


0° J. GRABOWSKI 


Choroby: gardła, nosa i uszów. 


GUTENTAG 


owrócił Przyjmuja codziennie 8—9 r. i 4—6'/, W 
przyjmuje anar dzięóh od 9 do 10 Ul. Nawrot KG I3 m. 8. 
r. 5—6 po poł. PAPPRTNNINPZOTNAZ l 
Cegielniana 40. 
Bam Oss | Dr, H. WASERMAN 
Chirurg, 
M I hit | POWRÓCIŁ. 
Cegielniana 55. 
Choroby Proca A Akuszerya. ża 9—10; 4-6. ii 
Nowy Rynek NA 5. -12 
ów 


Dr. E. Sonnenberg 


choroby HkSrnEL dróg mo= 
czowych i weneryczne; 
AE 14; 
od 11—1 i 4—8 246—r—65 


Ur, Eugena ZELIGGON 


wyjechała. 1096r161 


8 ROZWÓJ. — P.nied:iajek dnia 14 sierpnia 1905 r. NM 80 


p — SEZ W po Na mw A M O Z A i aa- 
m Z Z O ZB | m o CZ a ZW 01 I EO 3 a ee AT 


ROHN, ZIELIŃSKI i S-ka 


W WARSZAWIE. 


Snecyalna Fabryka Pomp i Odlewnia Żelaza. 


SPECYALNOŚĆ: 


Pompy pzrowe syst. Worthingtena leżące i stojące, zwyczajne i według syst. Com- 
pound z kondensacyą lub bez niej. 

Pompy transmisyjne i do ruchu elektrycznego. 

Pompy rotacyjne, odśrędkowe i probiercze, 1016-4-1: 

Fampy wiszące syst. Worthingtona do szybów kopalnianych. 

Pompy transmisyjne do studzien artezyjskich. 

Pompy wielkie do wodociągów, cukrowni,. kopalń, według specyalnych projektów. 

Pompy do pras hydraulicznych i akumulatorów do urządzeń hydraulicznych. 


Dostawa natychmiastowa ze składu. 
Specyalne cenniki, prospekty, oferty — bezpłatnie. 


Przedstawiciele HOROLICZKA | STAMIROWSKI, tú. Telefon JE 38. 


M S /arząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


x lA 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
były w m. czerwcu 1905 roku za frachtami: Gori 24589 sukno, A. Ni-- 


chinow; Morozowskaja 230 wyroby rękodzielnicze, Andrejew dla I $: 

H | 26 s Kuremana; Lipieck 3731 towary bawełniane, Rusninow; Mikołajew 3898: 

Z 0 y al OWEJ 1-klasowej W Łodzi wyroby rękodzielnicze, Czewke; Warszawa m. 61234 sprzączki żelazne, 

, Sztikgold, Warszawa m. 61306 waga dziesiętna, Abramowicz; Warszawa: 

WE Acz? A s m. 61435 części waterklozetów, A. Kleinman; Warszawa m. 81858, spi-- 
zawiadamia niniejszem, że egzaminy wstępne rozpoczną SIĘ | rytus drzewny, Prusak; Kielce 9638 gilzy do papierosów, Zylberberg;. 
w dniu 10 (23) sierpnia r. b, o godzinie 9-ej rano. Ostrowiec 17071 baty, Fefer; Ostrowiec 17194 baty, M. Fefer; Odesa m. 
x % ż s 7867 próby wełnianych towarów, Grinberg; Częstochowa 4049  sukno,. 

dzi > „ARM zastępca Dyrektora szkoły, Ww po: Frydman; Warszawa pos. W. 19184 laski, Bajez; Warszawa 19115 skó- 
niedziadki, środy 1 piątki, od godziny l2-ej do-2-ej po po- | rzane wyroby, Rozenberg; Rostów nad Donem 202865 tabaczne wyroby, 
łudniu. r: 1014—4—8 | Rostowsko-Dońska fabryka tytoniu; Aleksandrów 37891 i 37618 wyroby 
ERZEN EM PORTS „ | żelazne i części maszyn, Agentura przy komorze; Częstochowa 47015 igły, 
EE Henig i S-ka; Warszawa 69936 krawaty, Nirensztejn; Warszawa 69805 

; w galanterya, Frauman; Warszawa 69899 lakier, Krauze; Warszawa 70582 
| 3 Oświetlenie i ogrzewanie spirytusem denaturowanym !! | wyroby tabaczne, W. Muśnicki; Warszawa 70581 czekolada, Ryze i Pio- 
„ę trowski; Warszawa 69549 wyroby surowcowa, Boke i Szulborski, War- 

szawa 66516 szuwaks, Gliński; Warszawa 71439 i 71438 politura, Ka-- 


SPECYALNY SKŁAD 
mińska; Warszawa 70415 i 70414 części maszyn do szycia, Goldman; 


s LJ 
j Warszawa 71271 wyroby tabaczne, W. Muśnicki; Warszawa 70124 baka- 
U on TIE | | lie, Zbrożek; Warszawa 71042 nici bawełniane, T-wo Newskiej Nicianej: 
: Manufaktury; Romny 24411 machorka, Kinkulkin; Poniewież 3685 towary 


wełniane, S. Kissin; Libawa 71242 ołów, Foniera; Narwa 9978 nici ba- 
wełniane, „Kregolmskaja Manufaktura“, Wołogda 2857 wyroby rękodziel- 
nicze, M. Semuszina; Terensberg 48268 naftolina, Trampedach i S-ka;. 
Białystok 52152 obrzynki skórzane, Rabinowicz; Warszawa 51966 cier- 
lica żelazna, Chorowski; Moskwa tow. M. Br. 37073 herbata, Rotermund;, 
Mińsk 5947 wyroby rękodzielnicze, Górjan; Hanżenkowskaja 12231 i 
12232 wzory rękodzielniczych wyrobów, Krawcow; Trojany 130 wzory 
rękodzielniczych wyrobów, D. Liwszyc; Priszib 3279 wełna owcza, Pio- 
trowski; Niżnij tow. 77800 rzeczy domowe, Roch Tomas; Nikopol 6959 
chustki wełniane, Szechtman. Zwrotne towary: Rozszewatka 583 wełnia- 
ne towary z fracht1 nr. 6573 od 18 | IUL 1905 r, Nacz. st. dla N. Gru- 
deńskiego; Krasnoje 516 | 5801 wełniane towary z frachtu M 5801 od 
14 | IIT 1905 r, Nacz. st. dla Rozentala. 

Jeżeli. wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 


Rosyjskich dróg żelaznych. 1050—3-2: 
paii, ruina: isc R E AE W | ZEE a RB kaka 
podaje do wiadomości, że w dniu 24 października (6 listopada) 1905 r., 


a 
oraz dni następnych, ra zasadzie artykułów 40-go i 90-go Ustawy Ogól- Kupię zaraz Pokó 
nej Dróg Rosyjskich, odbędzie się | [i M mar n 
| i | | dla I lub 2 kawalerów 


Warszawa, ul. hr. Berga X 8 
Telefon 1471. 
Lampy wszelkich typów. Latarnie od 99 do 
; 500 świec. Palniki najnowszej koostrukcyi. 
a” mra Kuchnie, maszynki, żelazka do praso- 
NE czł wania. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1034—10-2 


Ogłoszenie. 
Droga Żelazna 


Warszawsko-Wiedeńska 


gprzedać przez letację publiczną baqażów Í towarów, EWIE 


i kamizelkę. utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
które przybyły do stacyi przeznaczenia do dnia 18 (31) maja 1905 roku Oferty proszę składać w Admini- | p BL mal 
włącznie, a nie zostały odebrane przez odbiorców; również sprzedane SEKCJI „Różwoju dla „Biednego AE 
będą i przedmioty zagubione przez pasażerów. , Człowieka”. 1090383 

Szczegółowy wykaz wszystkich zakwalifikówanych na sprzedaż to- 
warów i przedmiotów, z wymienieniem dat i stacyi, na których odbędzie 
się licytacya, ogłoszony został w Nr. 53, 54 i 55 „Warszawskich Gu- i 
bernskich Wiedomostiej*. i 
Nadto ogłoszenia, obejmujące wyżej pomienione szczegóły, wywie- 
szone będą na wszystkich stacyach wysłania i- przybycia towarów, prze- przeprowadził się na | s Piotrkowską Ne 145. 
znaczonych na sprzedaż. 1050 3-2 ul. Dzielną Nè 28.  1045-10-7 | Przed sklepem przystanek tramwajowy. 


Lakład 
zegarmistrzowski 


M= Cohn 


Adwokat Przysięgły 


JĘoaBo1eH0 Ilemsypow. Top. Jloxaz, 1 ABrycra 1905 r. | 
W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. Z Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


